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Wielki zjazd biskupów polskie! w Warszawie.

KonSee k a ? i ;r y  T ro c i t  e g o
Reahzacja 15 mlijon. poźfczk' amer^aiiskiej.

P. B ilon przybyw a znów do t e s z a w s .
(Telefonem ^  naszego ko>-esp.)

Warszawa, 26 ma i .  (w) Wkrót­
ce spo ziewane .e:t prz/bciyedo 
Warszawy p. Dilloiia p z^dstawi- 
ciela konsor jum am rvkański:go, 
które u ! lei to Police o?tatnf j po­
życzki. Wówczas w petiakacjach 
była mowa o 2 p życzkach, mia-

powjicL 35 Biilion. d j  rów i 15 
in ljon. doi. Pierwsza suma została 
zre Pirowana, N l sumę 15 irJijonów 
p. D l :n  p sirda o cję i przybę­
dzie do W arszawy ula zawarcia 
umowy o realizację tej opcji.

Doroczny zjozd ministrów bałtyckich
odbędzie się w  sierpniu w  Tallinie.

(Telefonem cd nasrego korespondenta).
W arszaw ę , 23 maja (W ) Ko­

respondent W asz dowiaduje się, 
że doroczny zjazd Min. spraw za­
grań. państw  bałtyckich i Polski 
odbędzie się tego roku w połowie 
s erpnia w Tallinie (Rewlu).Porzą­
dek obrad obzjmuje sprawy poli­
tyczne i gospodarcze między temi

państwami. Również tę d z ?e opra- 
cowywana sprawa należyiei w s d ó N 
pracy delegacji tych państw na 
wrześniowem walnem zgromadze­
niu Ligi Narodów. Do Rewl? wy- 
jedzie min. Skrzyński pa powrocie 
z Ameryki, dokąd uda e się — jak 
wiadomo — w p łowię lipca.

„G dyby i i

Mussolini w  gościnie u óftnniinzia.
Wizyta te  wzbudziła powszechne senzację.

Ró żd żk a  c z a r o d z ie js k a .
^®jądz Bouly z  Hardelot we Francji, po- 
*~°i)pcy dar określania miejsc, zaw iera­
n y c h  wodę podskórną. Ks. Bouly został 

'ragrodzoii-j orderem „M€rite 
e ‘ za pożyteczną dla rolnictwa i 

gospodarstwa działalność-

Rzym  26. maja. (Tel. G. P.) — 
Według doniesień dzienników, 
Mussolini kilka dni zabawił w go­
ścinie u D’ A nunzia i przed wy­
jazdem dokonał akm w imien u 
rządu wzięcia ,w posiadanie wiłli 
poety, która, jak wiadomo, została 
już ogłoszona za pomnik narodowy.

D zen n ik  „Riv.era“ upatruję w- 
wizycie Mussoliniego pewna te­

atralność i świadomą patetyczność, 
i zaznacza, że jestto spotkanie 
dwóch wybit: ych osobistości, które 
ani ra u nie widziały się od chwili 
d jśeia faszyzmu do władzy. Zda­
niem dziennika, spotkanie to może 
pomyślnie wpłynęć n'a pewne o r-  
prężenie w stosunkach pomię zy 
faszystami a niefaszystami.

P . Stresem ann w  znanej u i  
sw e; mowie ośw iadczył, i c. „skry­
by ew akuow ano11 strefę koiońsktu 
uzyskałoby się w  zam ian pokój.

W obec olbrzym iej doniosłości 
jaką m iałoby pow szechne p rze­
świadczenie, że pow rócił trw ały , 
pew ny, na dłuższy okres czasu 
pokój, opróżnienie strefy  koloń- 
.k tej p rzedstaw ia się jako dro­
biazg. nie w art, by  tracić  czas na 
jego roztrząsam e. Dciwić się za­
tem w ypada, iż tak  skrom ne „gdy 
by“ pozostało jednak nadal w ar­
tością w arunkow ą, nieziszczoną, 
a naw et — lia lazie nieziszczalną. 
Wina zaś spada w yłącznie na ti- 
pór F ia ic ji, Anglja bi w iem  ani 
r a  chwilę me w ahałaby  się z  w y ­
daniem  w  ręce Niemiec nielylkc 
owej m arnej strefy kolońsKiej1, 
lecz choćby naw et i połow y Em  
ropy.

W ynika stad  jasno — o w y k a­
zanie też tego faktu szło w łaśnie 
Stresem annow i — że jeśli dotąd 
nie może św iat doczekać się p raw  
dziwego pokoju, to w inę porosi 
w yłącznie i jedynie Francja, ów  
wilk drapieżny, duszący za gar­
dło niew inną ofiarę losu, wszoikini 
złym  mysiom niedostępne jagnię 
niemiecKie.

Oh, ta  Francja 1 — w zdym a p. 
S tresem ann, naw et takim drob­
nostki nic chce dla :ias uczynić? 
C hw yciła się strefy Kotońskiej jak 
kleszcz i ani rusz jej stam tąd u«r* 
rąć .

Tal: przedstaw ia się sp raw a  w 
uiemieckicm jej iłum aczęuiu. T ym  
czasem  F ra n ca  tozi-mujc i.lcco i- 
liaczej. Nieustępi:w ość j j j  w k w e­
stii kolońskiej m a sw oje pow ażne 
racje. Nawet bardzo poważne. 
Nawet takie, i e  .istotnie tw orzą
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Niemcy wyrzekają się wojny gazowej!
Zmusił ich da tego wniosek Polski.

niu zakazu eksprtu gazów, dopóRl

przym us mocalny i nic pozwalają 
Francji na .spelnięTo i wego 
„gdyby".

Bo gdyby t j  „gdybv ‘ b r a ć m o ­
żna było na serjo, F ia :u ja  dawne 
usunęłaby je już z widowni. Alo 
niem ieck o ,.k'dyby * n u  całkiem 
inne znaczenie, aniżeli w sz y k ach  
i sum ieniaci ^ałeiro sw u*a mc - 
niem ieck'ego. Niemieckie ..gdv- 
b y “ nie pochodzi* z rodu jeJi o- 
dniówek. L ..., odradzą su; przez 
pączkowanie, jaK bakcyle, te ino  
„ c J y o y  rozłam uje się na »lw».ie| 
potem  znow każdy now y twór 
tym  sam ym  sposobem da.ej sic 
mnoży.

P rzy jąw szy  w ięc naw et, że 
.g d y b y "  co do strefy kolofiskiej 
załatw ione zostało po myśli Nie­
miec, to niew ątpliw ie usłyszeli­
byśm y zaraz nazajutrz po w y d a ­
niu strefy  kolońsklej sakram ental­
ną już lokację polityków  niemiec 
Kich: „Zyskanoby pokój, gdyby“ 
— np. granice w schodnie zostały 
„zrektyfikow ane“ ; a potem : 
„gdyby" A ustria została p rzy łą ­
czoną do R zeszy — itd. itd. To 
„gdyby" ustąpiłoby z polityki nie­
mieckiej chyba w ów czas dopiero, 
gdyby św iat cały  wzięli nareszcie 
djabii, a pozostali na nim tylko 
Niemcy. Ze w ięc Francja tego ro ­
dzaju kombinacjom niezbyt sp rzy ­
ja, tego chyba za złe brać jej nie 
można.

P an  Stresem ann lepszą odda 
przysługę spraw ie niemieckiej, 
jeśli zam iast popisy w a6 się obłu 
da. której efekt ła tw y  do przew i­
dzeń.a, — dopilnuje, by w stosun­
kach m iędzynarodow ych Niemcy 
przestały  odgryw ać role m 
w ichrzyciela, w szędzie, gdzie 
znajdzie s ’ę po tem u sposobność, 
podstaw iającego innym nogi. — 
M ech p. S tresem ann postara  się o 
to, by np. M arokkarirzyków  Niem 
cy  nie ekw ipow ały i nie p row a­
dziły pod wodza niemieckich ofi­
cerów  przeciw ko Francji, niech 
postara się, by ręka w  rękę z so­
w ietam i Niemcy nie Rozpuszczały 
szpiegowskich zagonów  po całym  
świecie, nie s tw arza ły  w szędzie 
ferm entów , nie opierały całej swej 
egzystencji na knuciu, jątrzeniu, 
podburzaniu jfednych przeciw  
drugim, a w  chw il1 sposobnej na 
gw ałcie i grab ieży  itd. Gdy do te- 
> i, zdoła p S tresem ' nn doprow a­
dzić, to strefa kolońska z pew no­
ścią natychm iast zostanie ew a­
kuow ana przez Francję i cały 
św iat chętnie uzna, że Niemcy są 
nietylko czynnikiem , lecz w prost 
podwaliną pokoju. Na razie jednak 
ca ły  św iat widzi w  nich drapież­
nego zw ierza, przed którym  bro­
nić się należy.

Z Sejm u.
W arszawa, 26 maja (Tel. G. 

P .) W  trzeciem  czytaniu ustaw y, 
zmieniającej rozporządzenie o 
przerachow aniu pożyczek pań­
stw ow ych przyjęto popraw kę ks. 
p. B ratkow skiego, że ustaw a od- 
r?oei się rów nież do tych, k tórzy  
korzystali z zastaw u pożyczek w 
instytucjach tak państw ow ych, 
jak i pryw atnych , o ile pożyczki 
te zostały  spłacone do dnia 1-go 
kw ietnia 1921. N abyw cy obligacji 
skonw ertow anych uzyskają od r. 
1926 praw o płacenia temi obliga­
cjami przy zakupnie gruntów  i li­
cytacjach rządow ych. Cała usta­
w a została przvięta.

Następne posiedzenie jutro, o 
godz. 4 popołudniu. ^

Genewa, 26. maja. (Tel. G. p.) 
Na wczorajszym posiedzeniu komi­
sji wojskowej Ligi Narodów rozpa­
trywano wnioski amerykański i 
polski w sprawie wojny gazowej i 
bakterjologioznej. Ośrodkiem całej 
dyskusji staf się właściwtfle wniosek 
Polski, ponieważ podkreślał on, iż 
nie może być mowy 0 dyskutowa-

P ary ż , 26 maja. (Tel. G. P.) 
Na posiedzeniu senatu gen. Bour- 
geois om aw iając spraw ę rozbro­
jenia Niemiec, stw ierdził, że Niem­
cy odbudowały cały swój ol­
brzymi aparat wojenny, organi­
zując stow arzyszenia wojskowe, 
zastępujące w  zupełności p raw ­
dziw ą arm ję stałą. M ów ca wspo- 
mniał dalej o agresywnym  charak-

W iedeń. 26 maja (Tel. G. P.) 
,N . Fr. Presse** donosi z Kopen­
hagi: Szef lotnictwa duńskiego 
Koch oświadczył, że Amundsen 
prawdopodobnie mushl kilka razy 
lądować oraz odbyć dłuższy marsz 
pieszo, zanim dotarł do bieguna 
pólm cnego.

Wiedeń. 26 maja. (Tel. G. P.) 
„N. Fr. Presse“ z Nowego Jorku: 
Urzędnicy marynarki donoszą, że

Warszawa, 25. maja. (w) Z 
Londynu donoszą: Z Tjkio dono­
szą: Wczoraj zaczęło się znów
trzęsienie ziemi. W krótkim prze- 
c ągu czasu odczuto trzy wstrząsy. 
Ludność ogarnęła paniica. Cała Ja- 
ponja miesąka na ulicach bojąc 
się wchodzić do domów.

nie została omówiona sprawa za­
kazu prowadzenia wojny gazowej 
i bakteriologicznej. Słuszność tego 
tw jerd^nia uznali w szyscy człon­
kowie komisji-

Delegat Niemiec E ckart o- 
św iadczył, iż rząd jego gotów  jest 
w  formie jak najbardziej katego-

terze niemieckiego regulaminu 
lotniczego, zalecającego opero­
wanie wielkiemi masami i prze­
prowadzanie bombardowania/spe­
cjalnie w  nocy, oraz dalej w yko­
panie m obilizacji przem ysłu nie- 

, ieckiego i stwierdzU w zrost pro­
pagandy odw etow ej w ew nątrz  
Niemiec.

ekspedycja pomocnicza dla Arund- 
sena wyruszy w drogę natychmiast, 
jeżeli rząd rorwerski zwróci się w 
tej kwestji do Stanów Zj. Sądzą 
że Norwegia to uczyni, jeżeli w 
przeciągu kilku dni nie nadejdzie 
wiadomość od Amundsena.' Stany 
Zj. wyślą natychmiast statek „Pa- 
toca“ do Grenlandji, który mógłby 
podróż tę odbyć w przeciągu 15 
dni

Wiedeń, 26 maja. (Tel. G. P.) 
„W r. Allg. Ztg.“ donosi z Tokio 
Wedle doniesień nadesztych o g 
i 1.30 przedpołudniem , zostało za­
bitych podczas trzęsienia ziemi w 
Nippon 526 osób, a ponadto 1040 
osób jest ciężko rannych. Szkody 
materialne wynoszą 65 milionów 
dolarów.

rycznej przy łączyć się do każde­
go wniosku, oświadczającego o 
zakazie prowadzenia wojny gazo­
wej i bakteriologicznej. O św iad­
czenie to w yw ołało  prawdziwa 
sensację i żyw e ogólne oklaski. 

Spraw a będzie dyskutow ana w  
dalszym  ciągu na najbliższem po­
siedzeniu.

Deputowany podburza 
do zbrodni.

Paryż 25 im ja. (Tei. G. P.) — 
W kuloarach Izby obiega pogłoska 
iż z powodu wypadków, jakie wy­
darzyły się na tle wyborów w 
Mart/n ce, w cżasie .których trzy 
osoby zostały zabite, były deputo- 
wa y Lagresilliore został areszto­
wany, yod zarzutem podburzania 
co zbrodni.

»-• 6
DYMISJA KURATORA WILEŃ­

SKIEGO.
Warszawa, 26. maja. (w) Minister 

W. R. i O. P. p. Stanisław Grabski 
przyjął w  dniu dzisiejszym dymisję 
kuratora okręgu wijeńsktego p. 
Zygmunta Gąsiorowskjego. Za­
strzegł Sobie jednak mianowanie p. 
Gasiorowsikiego na podobne * stano­
wisko.

--■■■■ O'
PARLAMENTARZYŚCI AN^
GIELSCY W  DRODZF DO  

POLSKI.
(Telefonem od naszego koresp.;

W arszawa, 26 maja. (W ) Z  
Londynu donoszą: W czoraj w ie­
czorem  w yjechała  do Poiski w y ­
cieczka parlam entarzystów  an-< 
gielskich, złożona z 10 posłów  z 
Filipem D ackson na czele. W y­
cieczka przybędzie do W arszaw y 
w piątek rano. Zwiedzi między 
innymi Zagłębie naftowe,

ZMNIEJSZONY BUDŻET K. O. p.
Warszawa. 26. maja. (Tel. G. P.)

Senacka komisja skarbowo-budże­
towa w budżecie min. sipraw wewn. 
w ydatki Państw. Zakładu higieny 
zrrmiejszyła o 8.468 zł- Z uposaże­
nia korpusu ochrony pogranicza 
skreślono 100.000 zł.

■O 17

PRZYJAZD BENESZA' ODWO­
ŁANY Z OBAWY ZABURZEŃ.
Wiedeń, 26. maja (Tel. G- P.) 

Zapowiadany tu na koniec b. mi*sr. 
przyjazd Benesza został ostatecz­
nie odwołany, a to wskutek grażb 
nacjonalistów niemieckich, którzy 
na wypadek przyjazdu cześkiego 
min. spraw  zagr- przygotowali sze­
reg demonstracyj-

T> ' ■«
SPOCZYNEK POD OSŁONA 

GRÓŹB.
Rzym, 26- maja. (Tel. CŁ P )

Sekretariat generalny partii faszy­
stowskiej zabronił wszystkim  faJ 
szystom pod groźba surowych 
sankcii udawania się do Gardone, 
gdyż odpoczynek przebywającego 
tamże premjera nje powinien byó 
niczem zamącony.

Masowo atabi lotnicze i nocne bombardowanie.

flnstrja za przyłączaniem do Niemiec.
Znamienna nominacja posła w  Berlinie.

Berlin (AW). Dotychczasowy I jeden z przywódców ruche* zmie- 
poseł austrjacki w Berlinie Riede rzająceg} do przyłączenia Austrji
ustępuje. Miejsce jego ma -a ;?,ć do Niemiec.' 
poseł wszechniemiecki dr. Brandt, *

Amundsen wkrótce powróci.
Oslo- 26. maja. (Tel. G. P.l Nadeszła tu depesza ze Spitzbergn, 

komunikująca, że burze zagrażające obszarom polarnym zmuszą Amund­
sena do powrotu o ile to moiliwe natychmiastowego.

Pomoc amerykańska wyruszy w drogę
o ile Norwegia zw róci się do Stanów Zjedn.

Cała laponja wyległa na ulice,
Ponowne trzęsienie ziemi wzbudziło szaloną panikę.

(Telefonem od n&szeso korespondenta).
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Koniec k a rje ry  V rock ago.
D aw ny ^ c ze rw o n y  c a rM p rze p a d ł p rz y  

w yb o ra ch  do rrcądu S o w ie tó w .
Moskwa, v i  maju-

W  M o sk w ie  o d b y ło  się pierwsze 
p o sie d ze n ie  ponowiniie w yb ran eg o  
'„C i'ka“ z w ią z k o w e g o . In s ty tu c ja  
' t a  —  jak w ia d o m o  —  sk ła d a  się  z 
d w u  iz b :  „ iz b y  zw iązkow ej'*  Hożą* 
ce j 450 c z io n k ^ w  z  p rz e w a ż a ją c y m  
u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li  rep u b lik i 

I ro sy j. (R o sia  cen tr- 300 osób), o ra z  
„ iz b y  n a ro d o w o śc i" , w k tó re j sk ła d  
iw chodż i 137 p rz e d s ta w ic ie li  p o ­
sz cz eg ó ln y c h  au to n o m iczn y ch  rep u ­
b lik  z w ią z k o w y c h  (po 5 z  ram ien ia 
rep u b lik i i r o  1 p rz e d s ta w ic ie lu  
(R osia cen tra lna  —  300 osób), o ia z  
k a ż d e g o  o b w o d u  au tonom icznego). 
R azem  z  k an d y d a ta m i ,,C ik  z w ią z -  

l ic z y  132 cztonkówt, z  k tó ­
ry c h  z a je jw ie  147 bezpartyjn3'ch, 
re sz ta  z a ś  —  kom uniści- 

! P ie rw sz e  to  posiedzen ie  „C iK a“ 
'w z b u d z iło  p o w szech n e  z a in te re so -  
!w an ie . ? d y ż  po św ieco n e  by ło  w y -  
łączn ie  w y h o ro m  d o  „R ad y  lu d o ­
w y c h  k o m isa rzy " , c z y li  pow ołaniu  

'traw ego rz ą d u  sow ieck iego - Z  w iel- 
kiem  n atężen iem  o czek iw an o  prze- 
d ew szy stk iem  s ta n o w isk a  „C ik a "

wobec kandydatury Trockiego 
■a stanowisko członka rządu — 
komisarza ludowego dla handlu za- 
granicznego, na którem to stano­
wisku miał — wedle uporczywych 
pogłosek, lansowanych w  kierują- 
tcych koładi sow. zastąp'ć Krassina.

Wybory dały jednak nieoczeki­
wane wyniki: Przewodniczącym
„Rady lube w. komisarzy'* wybra­
no ponownie Rykowa a jego zastęp­
cą — Kamieniewa, który będąc naj 
zaciętszym wrogiem Trockiego fak­
tycznie stanie na czele rządu. U- 
rząd kierownika „Wniesztorga1* 
7«6w otrzymał Krassin.
Trocki do składu nowego rządu

wcab nie wszedł.
Jak utrzymują w kołach w ta­

jemniczonych projektowano — ce- 
lem zaspokojenia ambicji Trockiego

ftystflw m y ppranlk T E  
terom  z pod Zsdwtirza.

Pięć lat udływa czasu- gd? 
szczątk* bohaterów naszych drze- 
,n:ia w mosiłach Zą.l\vórza. a nikt 
'■i- zajął sie jeszcze Majfżytem o- 
zdcbbniem „Bożej r j j "  i wzniesie­
niem i,a szczycie w /górza godnego 
zasług po?.mjka.

Zapytane di zez nas w tej spra­
wie Towarzystwo Polskiego Żałob- 
nego Krzyża oświac .-żyło, iż goto­
we jes- oddać na początek do dy­
spozycji druhny tu; dusz, oczekuje 
tylko ’żby Towarzystwo „Sokół". 
Które irzadza co r rku pielsrzvm- 
ł.ę do Zadwórza zajęło się zawią­
zaniem komitetu njr-zbędnego dfl 
zbierania większych zasobów pie­
niężnych i przeprowadzenia całej 
akcji.

Nie ulega wątpliwości, iż skoro 
otrąbi „Sokół** w (ym kierunku po­
budkę znajdzie ochotne poparcie 
wdiród społeczeństwa, do którego 
•uczuć apelujemy niniejsza notatką 
ilzłennikarską.

(Od naszego korespondenta.)

i jego zwolenników —  utw «zyć w 
najbliższej przyszłości w lonje rzą­
du nowy kierujący urząd o cha-ak. 
terze gospodarczym. któryby jed­
nak w pierwszej mierze był p °d  
kontrolą Rady lu d o w c h  komisa­
rzy. Kierownictwo tęgo urzędu 'ma 
być powierzane 1 rockfcmu. Po­
wyższe fakty oznaczają, że powrót 
Tr°ckiego do władzy bynajmniej 
nie przyniósł zwycięstwa zwojennl, 
kom  jego polityki, a  raczej świadczą 
o skrusze samego Trockiego, o raz  
jego powrocie na tono prawowier­
nego Ienjniizrnu.

Zwycięstwo starego kursu 
znalazło  ró w n ie ż  sw ó j w y ra z  w

w y n ik ach - w y b o ró w  na stan o w isk a  
w s z y s tk ic h  innych  c z e k ó w  rz ą ­
d u , g d y ż  z o s ta ł  w y b ran y  c a ły  d a ­
w ny s k ła d  rząd u , a  m ianow icie : 
komisarzem spraw zagrań. — O i-  
czerin, s p ra w  wojskowych — 
Trunze, g o sp o d a rs tw a  luoow egc —  
D z ie rż y ń sk i Ud,

O g ó ln ą  u w a g ę  zw ró co n o  w  k o ­
łach  so w ie ck ic h  na całkowite usu­
nięcie Radką (Sobelsona), k tó rego  
tyń), raz em  naw et n ie  dopuszczono 
d o  ok ład u  now ego  licznego „ C ik a ‘r, 
dz ięk i czem u m ożna  uważać całą 
jego karjerę bolszewicką za osta­
tecznie pogrzebaną.

Z powodu zachodnich pranie Folshi
p z i  rozłam  m ędzy fln ilfc  a F ra n i;? ?  ,

Londyn. 26 maja. (Tel. G. P.) W edług „W estm !nst:r Ga- 
zette“ antagonizm między Francją a Anglią w  sprawie odpo­

w iedzi na niemieckie propozycje be^p.eczeństwa, meże spo ­
wodować ostre przesilenie, które doprowadzi do całKiem od ­
rębnej akcji ob i rządów. Wyjaśnienia, których Briand udzielił 
Chamberlainowi nie zdołały wyrównać różnicy zdań. Francja 
nie chce przyznać Niemcom prawa domagania się rewizji gra­
nic wschodnich nawet w razie przystąp.enia do Ligi Narodów. 
Rząd francuski nie zamierza również zastosować się do ogól­
nego zdania, że powinien przyjąć propozycje niemieckie co 
do granic zachodnich i zaczekać na odpowiednią chwilę dla 
podjęcia rokowań w sprawie granic wschodnich

MARSZAŁEK FRENCH, LORD TPERlf
wódz angielski w woinie światowej zmarł 

przed kilku dniam i

Lord Plumer
w ysokim  kom isarzem  P alestyny

(f) Mianowany następcą sir Herbe-ta 
Samuelsa nowy wysoki Komisarz dla Pale­
styny, marszałek lord Herbert Plumer liczy 
lat 68. Karjerę wojskowa zaczai w Afryce 
(Sudan, Transvaal). W wojnie światowej 
dowodzi! jedna z arrnji angielskich, potem 
wysłany został z posiłkami na Iront wło­
ski (Isonzo) w r. 1919 został marszałkiem 
polnyjm i lordem, a zarazem  gubernatorem 
Malty.

Nominacja Piumera wywo, tła wielkie
wrażenie, jako niespodziewana. Oznacza 
ona, że Anglja zamierza zmienić politykę 
i , bec Turcji M anowanie Pium era ma być 
przejściowe i nueć na celu uieguiowaade 
sj rawy Mossulu

M  w toinie i m
Echo pamiętnych walk o k o m

(— ) W  Pierwszej połowie 1919 
roku, kiedy to miasta nasze prze­
żywali bardzo niebezpieczne ezasil 
.wskutek toczących się walk z U- 
kraiócami o Lwów, bezpieczeństwo 
życia i mienia nie mogto b>'ć do­
statecznie obronione przez władze, 
wyposażone w bardzo szczupłe si­
ły. Wówczas to mieszKańcy nasze­
go miasta dysponujący bądź to 
większa gotówką, bądź też precjo­
zami, niepokojeni przez grasują­
cych wówczas masowo złoczyń­
ców,bardzo często celem ułatwień^ 
sobie zbrodni odzianych w mundur 
wojskowy,
—  u k ry w a li  sw o je  sk a rb y ,
zakopując je w ziemi, luo też wmtu 
rowując w  gciany.

Wypadkj takie były ną porządku 
dziennym i 1 ta przezorność mles?s- 
kańoów uratowała wielu od ru jn y . 
Między innymi także p. Herman 
Schónbach, zam przy ul. św A nny 
5, zakopał w .swej piwnicy kasetkę, 
zażera jącą  38 sztuk srebra •' sto­
łowego, 12 sztuk biżuterji, między 
którą znajdował się naszymjk bry­
lantowy, złote pierścionki z brylan­
tami, złoty zegąr«k „Schaffhausen**

itd . K ase tk ę  tę , p. S ch ó n b ach  z a k o ­
p a ł g łę b o k o  w ziem i, a 

o shrytce tej wiedzieli tylko on 
i jego najbliżsi.

P o  ukończen iu  w a lk  o  L w ów , 
k ie d v  już  n as tąp iło  zu p e łn e  u sp o ­
kojenie j, w  m ieście zapanow ay nti*. 
m alne stosunki, p. S ch ó n b ach  p e w ­
nego  ran k a  u d a ł się  do  p iw nicy , b y  
sw ó j s k a ro  w y d o b y ć . Ł a tw o  sob ie  
w yoo^azić, jak iego  p rz e ra ż e n ia  d o ­
znał p o sz u k iw a c z  sw ego sk a rb u , 
s d y  na m iejscu , w  k tó rem  ukrył 
k a s e tk ę  zn a laz ł p ró żn ię , a  da lsz*  
sz c z e g ó ło w e -  poszuk iw an ia  w  całej 
piw nicy p o z o s ta ły  b e z  sk u tk u : Po­
szk o d o w an y  nie m ógł w y jść  zdu­
m ien ia , nie ro zu m ie jąc  

kto mógł dopuścić sie te ł kra­
dzieży,

z w ła s z c z a  że  i policja , k tó r a  p r z e ­
p ro w a d z iła  w  te j sp -aw je  d o ch o ­
d zen ia  nie u z y sk a ła  ża d n y c h  rez u l­
ta tó w . P. S ch ó n b ach  do k ilk u  ty ­
godniach ro zp a cza n ia , nje m am o już 
w id o k ó w  na o d z y s k a n ie  sw ej s t r a ­
ty, w reszc ie  o  t em zapom niał- 

T y m czasem
wcz°raj stała sję rzecz niespo­

dziewana, -*

n a  k tó re j -w ieść p- S c h ó n b a c h  p o ­
c z u ł  s ię  ja k b y  n o w o n a ro d z o n y , nja, 
w ie r z ą c  w p r o s t  w z a s z ły  fa k t-  M ia ­
n o w ic ie , c z e la d n ik  k o m in ia rsk i 
Ig n a c y  H e g e n b e g e r , c ż y s z ę z a c  k o ­
m in  w re a ln o ś c i  z a m ie s z k a łe j  p r z e *  
p . S chom bacna , z n a la z ł  w  nim  ro&* 
b i ią  k a s e tk ę ,  z a w ie r a ją c ą  w s z y s t ­
k ie  p r z e d m io ty  ta k , ja k  je  p. S c h ó n ­
b a c h  zł<>ż,rł

— po 6 latacfc, 
twfięc d z ię k i p r z y p a d k o w i j  c ie k a ­
w o ś c i k o m in ia r z a  p o sz k o d o w a n y  
o d z y s k a ł  sw ó j s k a r b ,  k tó r y  śuz  
d a w n o  u w a ż a ł  z a  b e z p ° t . , o tm *  
s t r a c o n y .

P o z o s ta je  te r a z  d o  r o z w ią z a n y  
c ie k a w a  z? g a d k a , ja k ie m i d ro g a m i 
d o s ta ła  s ię  ta  k a s e tk a  d c  k o m in e  
b °  p r z e c ie ż  w ła ś c ic ie l  z ak o p a ł W 
w  p iw nicy- S a d z ić  należy , ż e ja k iś  
p rz y g o d n y  z n a la z c a , któ r v  d z ię k i  
p r z y p a d k o w i o d k o p a ł  ó w  s k a r b ,  
u k rV ł go n a s tę p n ie  w  k o m in ie , c h c ą c  
d o p ie ro  n o  p ew n y m  c z a s ie  s p ie n ię ­
ż y ć  g o . T e  i ty m  p o d o b n e  h y p a tc z y  
k r ą ż ą  n a  p o w y ż s z y  te m a t ,  ta je m ­
n ic a  je d n a k ż e  d z iw n e  w ę d r ó w k i  k a -  
s e tk i nie je s t  d o ty c h c z a s  w y ja ­
śniona, —
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Proszę o g ło s1

Ogromno zm artw ienie ję­
t e g o  małego dz enniha.
Nie wody nam trzeba, ale... wodo­

mierzy...
Są ludzie, którym nikt nigdy nie 

dogodzi. Urodzieni malkontenci, 
chcą zawsze czego innego od tego, 
co jest, c° ktoś zrobił lub wymyślił 
i co więcej z chwila, gdy stało się 
nawet coś wedle ich życzeń, zapo­
minają, że. tego właśnie sami się 
domagali i stają na stanowisku 
wręcz przecrwrtem.

Te refleksje muszą się nasunąć 
każdemu, kto przeczytał przed pa­
ru dniami artykuł jednego z lwow­
skich dzienników, który już od 
dłuższego czasu stara się przera­
zić swych czytelników postrachem 
..magistrackiej niewoli".

W  tej intencji stale i zawsze na- 
-zeka i pomstuje na wszystko, co­
kolwiek ten Magistrat zrobi, czV 
czego nie zrobi.-

I tak aż do znudzenia czytaliś­
my utyskiwania na Magistrat za to, 
że Lwów ma za mało wody, że się 
łamyka wodociągi itd

Aż oto dzięki ukończeniu budo­
wy wodociągu ze Szkła, za dwa 
tygodnie powiększy się znacznie 
dopływ wody i ustanie potrzeba 
zamykania jej w  niektórych godzi­
nach...

Zdawałoby się, że to chyba nie 
powód do zmartwienia!... Nic m.yl- 
njejszego nad to.

Przeciwnie, niejaki pan Gnusła^ 
w  sążnistym artykule b?ada nad 
tym faktem iak nad klęska i obu­
rza się na prezydenta miasta za to, 

„że skłonił Radę miejska do po­
większenia wodociągów przez u- 
jęcie źródeł w Szklę j budowę ry- 
rociągu do Dobrostan!"

Tym razem dowiadujemy się od 
pana „Gmtstawa*1. że nfe wo'dy by­
ło nam potrzeba, ale wodomierzy.

Przecieramy oćzy... Jakto?.-.- 
Więc takie stanowisko zajmuje 
dzielnik demokratyczny, zastępu­

jący interesy niezamożnej klasy 
ludności? Więc nie o to chodzi, 
aby każdy mieszkaniec mógł mieć 
wody poddostatkiem, aby utrzy­
mać siebie i s w ó j  dom w czystości 
i schludność'1 r

Więc rozwiązaniem kwesta wod­
nej we Lwowie jest nje doprowa­
dzenie dostatecznej ilości wo'dy, aie 

wymierzanie jej każdemu jak dro­
giego lekarstwa?

Przecież nje trudno odgadnąć, 
że gdy bcdą zaprowadzone wodo­
mierze. to szczególniej ludność u- 
b^ższa, patrząc nieustannie na z°- 
gar odmie rzadcy skrupulatnie ka­
żdy Htr tego niezbędnego płynu, 
będzie się go starała używać jak 
najmniej, c° chyba nje przyczyni 
się do poprawy hygienicznych i sa­
nitarnych stosunków w mieście.

I jak pogodzić taki pogląd na tę 
sprawę z tej strony właśnie, z któ­
rej tak niedawno jeszcze na posie­
dzeniach Rady miejskiej wychodzi­
ła krucjata przeciw Podatkowi wo­
dociągowemu w myśl zasady, że 
woda, jak powietrze do oddycha- 
nja» powinna być dla wszystkich 
bezpłatna?.

APOLLO Ceny wstępu zniżone APOLLO ||

I a ły n n a  a r t y s t k a  w  r o z g ło ś n y m  
9 -a k t .  d r a m a c ie  p t .

HlSZPafiSKU T9HCERK9
2981 o d  4r o d y  3 7 .  m a j a  1 9 2 5 .

Z A W I A D O M I E N I E
F ir m a  I .  S C H L F I E R ,

główny skład obuwia L w ó w ,  L e g i o n ó w  3 5
zawiadamia sw oich P. T. Odbiorców, t e  sklep jego będzie od piątku, dnia 29. bm. 
do poniedziałku 1. VI. w łącznie z powodu św iąt zamknięty, w obec czego  
uprzejmie uprasza o łaskaw e poczynienie zakupów św iątecznych do dnia 29- hm.

w łącznie.
D ni3 30 . bm. wieczorem będzie w yjątkow o 'klep otwarty 

dla wygody swoich P. T. Odb orców. 2975

Z a m a c h  n a  p o c ią g  s o w ie c k i .
o tiarg  padło kilku wybitnych komunistów.

rank? Niemiec dla Rosji nje były 
ciężkie. Belgja znala-złaby się w 
rękach Niemiec, a Włochy, które 
w  sierpniu nie chciały iść z Niem­
cami i Austrią, drżały o swój los.

Jak ukształtowałoby się wów­
czas położenie Wielkiej B ryta­
nii? Bylibyśmy wtedy — pisze p. 
Grey — odosobnieni. Nie mieli­
byśmy ani jednego przyjaciela na 
świecie. Bylibyśmy zdyskredyto­
wani. Nikt nie żywiliby pod na­
szym aa*-esem jakichkoIwi^K na­
dziei, ani też nikt nje obawiałby 
się nas 44

(Telefonem od 
Pogranicze sow , 26 maja.

Z Permu donoszą: Na linji ko­
lejowej Perm—Ekaterinburg dziś 
wydarzyłasię straszliwa katastrof; 
kolejowa. W ykoeił się pociąg po­
spieszny, którym wracało z podró­
ży służbowej kilku wybitnych dzia- 
łtczy sowieckich. Stwierdzono, że

naszego koresp.) 
kstaslrofa spowodowana była przez 
„kontrrewolucjonistów", którzy roz­
kręcili szyny w celu zamach jwym. 
Wśród 18 ofiar zamachu jest k lku 
ciężko rannych z pośród znanych 
komunistów. Mimo energicznych 
poszukiwań zamachowców dotych­
czas nie zdołano wykryć.

C o  m ów i N em o:

Japonja .
Mieć pod stopami wulkan gorejący,
Chodzić po ziemi, która stoj y parzy, 
Słuchać co nocy pieśni morza grzmiącej 

Z uśmiechem na twardy —

C dziennie rano przed otwarciem oczu 
Dziękować bóstwom, że się Jeszcze żyje, 
Kochać to morze, w którego przeźroczu 

Zagłada się kryje

Malować w kwiaty ściany swego domu.
Żyć pod drzewami, z których okwiat spada, 
Aby zapomnieć, że wciąż pokryjomu 

Z: a śmierć się zakrada —

W jednej sekundze tracić dach nad głową 
I stać nad dzieci spalonych kołyską 
1 wciąż jak mrówki budować na nowo 

Zburzone mrowisko —

Wierzyć, że życie z śmiercią idzie w parze, 
Aby istniała wszechświata harmonja,
I pinąć w uśmiech przystroiwszy twarze — 

Oto jest Japonja I

P rzegląd  prasy.
„Rzeczpospolita** przytacza nie­

zmiernie ciekawe urywki z pamięt­
ników wicehrabiego Edw- Grey*a of 
Fallodon angielskiego min. spraw 
zagranicznych w chwili wybuchu 
wojny światowej, na temat, co sta­
łoby się z Anglją, gdyby nje przy­
stąp ią  była do wojny po stronie 
Francji i Rosji. Jeden z takich u- 
rywków przytaczamy poniżej:

„Gdyby Anglja w  sierpniu 
1914 r. nje wySłała zaraz swoje­
go korpusu ekspedycyjnego, 
Pierwsza bitwa nad Marną — pi­
sze p. Grey zapominając o sł°-

wach generała Galliniego, cha­
rakteryzujących rolę armji an­
gielskiej w tei bitwie — wypad­
łab y  na korzyść Niemców. Niem 
cy zdobyliby Paryż. A po upad­
ku Paryża flota francuska nre 
mogłaby utrzymać połączeń mor 
skich Francji przez Ocean Atlan 
tycki i kanał La Manche. Fran 
cja, odcięta od świata, bez wę 
gla i bez żelaza, musiałaby kapi 
tulować Po kapitulacji Francji 
wzięłyby górę w  Rosji żywioły 
g*rmanofilskie. Rosja zawarłaby 
szybko po-kój tembar.dziej, że w»

„Kurjer Polski** pisze o wzmo­
żeniu się walk wewnętrznych we 
iWłoszech skutkiem nowego ataku 
faszystów, tym razem na maso­
nerię:

„Do walk toczących się G. 
becnie w  społeczeństwie wło­
skiem, przybył “owy zatarł, a 
jest nim walka wydana przez fa­
szyzm masonerii- iWalka ta ma 
charakter wybitnie polityczny, 
mie płynie ofla z  konieczność, 
zwalczania masonerii jako ideo­
logii lub pewnego światopoglądu- 
Faszyzm zdaje soble sprawę, iż 
trzy czwarte najwybitniejszych 
Przywódców opozycji należy do 
masonerii. Nie jest to tajemnicą, 
gdyż należenie d° masonerii we 
Włoszech jest .sekretem poliszy­
nela. A zresztą wielu z obecnych
przywódców; i kierowników fa­
szyzmu spotykało się nie tak da­
wno jeszcze ze swymi obecnym. 
Politycznymi przeciwnlkami-ma- 
sonam: w lożach ii ną zgromadze­
niach masońskich. Kontakt wybit­
nych faszystów z masonerją w 
dobie walka z komunizmem był 
dość ścisły i znany•*'

—  $  ~

„Kurier W arszawski" w  artyku­
le wstępnym p. B. K. powraca do 
słynnego przemówienia Mussoljitfe- 
gi i pisze za „Miessa«er Fojonais** 
co następuj®:

O gramcach wschodnich Rze­
szy Mussolini nic nie powiedział.

Brak ten. zauważony doraźnie 
przez prasę polską, spowodował 
na łamach ..Messager Polonais*- 
inter esujący komentarz, zaczer­
pnięty, jak pisze „Mpsager", z* 
źródeł pewnych. Pismo to d®wia* 
wjaduje się mianowicie, że w  o* 
statmch czasach ppsel polski 
przy Kwirynale rozmawiał z 
przedstawicielami rządu włoskie­
go szczegółowo na temat spraw, 
złączonych z paktem, i że w t e” 
mierze osiągniętą została z u p i­
na między dworna rządami 
zgoda.

W dalszym ciągu powyższego 
komentarza czytamy, że Musso- 
lin.ii, oświadczając się co do pak­
tu „conajmniej pięciu**, wcale nie 
zagradzał drogi do zdobycia 
większej illości kontrahentów. 
Jest on zaś całkiem już pozy­
tywni', gdy mówi o bardziej soli­
darnej akcji aliantów, o nieme*- 1 
żliwości gwałcenia traktatów lub 
o niebezpieczeństwie zachwiania 
równowagi europejskiej na rzecZ 
Niemiec. Mowa p. Mussoliniego 
ustanawia zasadę solidarności 
granjc, zarówno jak nienaruszal­
ności traktatów i konieczność* 
ściślejszej współpracy aliantów-**
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Iści się m yśl Czackiego.
Wrażenia z wycieczki do Krzemieńca.}

Przed!wcz«sny zgor riewrgaslej 
Pamięci starosty nowogrodzkiego 
Tadeusza Czackiego oraz wrogie 
stanowisko r&ądfa ry ls k ie g o  prze 
szkoazifv w doomwadzeniu do 
skutku planów zakrojonych na mia*- 
r? bardzo rozległą.

Niezwykły ten entuzjasta, nje ji_ 
cząc" sję z nakazami życia realne­
go. dzifial cuda. Tworzył rzeczy 
^ d  któremfl gdzieindziej pracowa­
ły całe społeczeństwa. Przybraw - 
szv  sobie do pomocy reformatora 
krakowskiej AkademJi, męża głę­
bokiej wjedzy, ks. Hugona Kołkha'- 
ia, powołał w małej mieścinie wo­
łyńskiej do życia szkołę, króra 
zdobyła sobie rozgłos światowy i 
Powstrzymała rusyfikację ziem kre 
sowyęh na lat dziesiątki.

Powstanie 1863 r. uśmierciło, o- 
bok wielu polskich placówek, i za­
kłady nauk°wo-wycho'wawcze w 
Krzemieńcu. Zbiory ich i fundusze 
przelano do no wo- u * wo r zo1 mg o ro- 
SJjskiegp uniwersytetu . w, Kijowje, 
zakątek wołyński popadł na nowo
W martwotę i zapommenie.

kościół licealny, w, którego mu­
fach tyle .podniosłych odbyto1 się 
uroczystości, zamieniono, jak i 
wszystkie innie świątynie katolickie 
krzemienieckie, na cerkiew prawo­
sławną; w  salach szkolnych, gdzie 
vykładali i Euzebiusz Słowacki i 

ks Osiński, Alojzy Feliński, Alek­
sander Mickiiewicz (brat Adama), 
Józef Korzeniowski i Michał W isz­
niewski, rozległy się dzikie okrzy­
ki żołnierzy, spędzonych z najdal­
szych rubieży syberyjskich; potem 
umi©sZczt no w  nich prawosławne 
semharjum dtuchowne; ogród bota­
niczny, zatożctny przez światowej 
sławy prof. Bessera, zmarniał do­
szczętnie.

Stan podobny trwał do ostatnie­
go etapu wielkiej wojny światowej, 
^ re sz c ie  spiawfedlilwościi stało się 
zadość tofos rosyjski runął, po 
Wstała Polska, a wraz z nią oćto- 
d ził się Ki zamieniec.

Józef P iłsudski kresowiec; °d-> 
czuł znaczenie wschodnich kresów 
dla państwa. ;Wiedzial, że staną się 
one nie. tylko pomnoży ciejem pol­
skości, a]e i spichrzem Polski- Lt- 
ceuim; krzemienieckiemu zwrócono 
dawnę jego fundacje i zapisy. 35-000 
łła lasów i 1.600 ha zjemi ornej

Było z czem zacząć pracę od 
Podstaw^ należało jeno znaleśe od' 
PowSielnich ludzi i wykreślić dobrze 
Przemyślany i przetrawiony* plan
działania.

ł łażono statut i program nauk. 
U M ebki nowego liceum napisać 
należy na wieczna rzeczy pamiątkę
nazwiska: wiceministra Tadeusza
Eoouszańskiego, śp. Karola Wilko- 
szewskieg0> j aila Korneckiego, Jó, 

Stemlera, ks. biskupa Godlew- 
skilego, j  in& Lipkowskiego, Zyg­
munta Chojeckiego, Okęckiego, 
Czpgodnpgo Józefata And r ze jo w- 
skiego i dr. Marka Piekarskiego.

Właściwy człowiek ns właścl- 
wem miejscu — *o pierwszy vraru- 
nek powodzenia każdego zamierze­
nia- Takim okazał się w  całej pełni 
wizytat<>r liceum dr. Marek Pie­
karski. Porównawszy ruinę, jaką on 
zastał w  chwili przybycia swego 
do Krzemjeńca z tęm, co oglądać 
mieliśmy sposobność po n esperna 
trzech latach istnienia nowego li­
ceum, można dopiero naprać prze­
konania, ile może zdziałać stała i 
rozumna, a przewidująca praca 
ideowa.

Ostatni wyraz podkreślam z sil­
nym naciskiem: na kresy musimy
wysyłać' nje tylko sumiennych fa­
chowców, ale zarazem i ideowców.

Połączenie tych 'dwu zalet -w jedne| 
osobie przyniesie dopiero nożądany 
rezultat. Sama sumienność i facho­
wość nje v'ystarczą, a zapał two­
rzy cuda.

Cud w naszych oczach ziścił się 
w Krzemieńcu, Ustały narzekania 
na nieporządki w  dobrach leśnych, 
skoro dawną służbę zastąpiono w 
czternastu leśnictwach ludźmi fa­
chowymi, z wyższemi studjami- Za­
rząd gospodarstwa rolnego spoczy­
wa niemal wyłącznie w  rękach za- 
k»rdonowców> znającycn doskonale 
miejscowe sfcsunK z P- Osińskim, 
wytrawnym rolnikiem, na czele. 

g  »HDók. nast.)
M. Rolle.

■ n r a i f l B m n B H i

P. WŁ »P. BARANOWSKI
m ianowany posłem Rzeczypospolitej Pol­

skiej w Sofji.

KRÓL BORYS ZATWIERDZI! 
WYROKI ŚMIERCI.

Sofja 26. maja. (Tel. G. p.) Król 
zatwierdzi} wyroki śmierci na
sprawców zamachu w kate­
drze: Friedmana, Zadgórskiego i

Nastąpi redukcja  
jednego z  te a tró w  m iejskich?
Sekcja finansowa ośw iadczyła się za tern. — Decyzja zapadnie na pełnej Radzie

miejskiej
W czoraj odbyło się posiedze­

nie sekcji finansowej i sekcji or­
ganizacyjnej R ady miejskiej, oba 
poświęcone sprawom teatru. Na 
sekcji finansowej radca Hoeflin- 

ger referow ał sp raw y  budżeto­
we, zaś na sekcji organizacyjnej 
w iceprezydent Chlam tacz sprawę 
nominacji dyrektora Schillera. P. 
Chlam tacz miał w czoraj nielada 
zadanie do spełnienia musiał bo­
wiem  przem aw iać na obu sek­
cjach i w  rzeczyw istości przcc 
praw ie trzy  godzm y roztaczał 
swoje v y w ody przed członka ni 
sekcji. Sekcja organizacyjna u

chwaliła zaproponować Radzie 
miejskiej nominacje dyrektora
Schillera. Trudniejsze zadanie
miał p. Chlamtacz, w zględnie re ­
ferent tej sp raw y  radca Hoeflin- 
ger na sekcji finansowej. Tutaj 
olbrzymi deficyt teatralny w yw o­
łał także plbrzymią dyskusię. Sek­
cja finansow a dała się w praw dzie 
przekonać p. Ciilamtaczowi, że 
deficyt w ynoszący dziś dalszych 
550 tys. W. należy pokryć, nie 
zdołał jednak p. Chlam tacz w y tłu ­
m aczyć, dlaczego miasto musi 
dalej prowadzić aż trzy teatry. 
D yskusja była  nadzw yczajnie

X,

Pc3. Griinbairm złożył mandat
Nie chciał się zgodzić na rokowania Koła żydow skiego

z rządem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 26 maja. (W) P o ­
seł Gruenbaum b. prezes Koła ży­
dow skiego w ycofał się zupełnie 

z pracy dyplomatyczno-parla- 
u entam ej i oddał sw oi mandat 
poselski do dyspozycji Radzie na­
czelnej organizacji syjonistycznej. 
Krok ten tłum aczy się znaczną 
różnica zdań, jaka zachodzi mię­
dzy posłem Gruenbaumem a pre­
zesem Koła żydowskiego posłem  
drem Reichem, k tó ry  jako rzecz­
nik w iększości Koła żydow skiego 
prow adzi rokow ania z Rządem  
polskim. Poseł Gruenbaum jest 
tych rokowań przeciwnikiem. 
Toczą się one na platform ie po- 
slulatów  żydow skich, sform uło­
w anych przez posła RHcJia za 
w iedzą prezydjum  Koła żydow ­
skiego.

Obecnie rokow ania p rzedsta­
wiają się w  ten sposób że na naj 
bliższem posiećzoinu sekcji dla 

m aw mniejszości w ygłosi p. Sta­
nisław Grabski refeiat o progra­
mie rządowym w  sprawie szkol­

nictwa. P o dyskusji poweźmie 
sekcja decyzję co do tej spraw y, 
a potem  przyjdzie kolej na inne 
zagadnienia z dziedziny proble­
matu ż y d o w s k ie j  w  Polsce.

W kołach rządow ych zaprze­
czają pogłosce, jakoby rząd Dosta­
wił za w arunek usunięcie p. 
G ruenbaum a od w oływ u na tok 
obecnych rokow ań. P raw d ą  nato­
m iast jest, że p-zed rokiem  Rząd 
wy raził opinję, że rokowani? nie 
m ogłyby się posunąć naprzód, o 
ile byłyby formułowane w  ten 
sposób, jak to czjn ił p Cirueii- 
baum.

P ew ne znaczenie przew iązują 
w  kołach rządow ych oczekiw ane­
mu przyjazdow i do Polski znane­
go działacza żydow skiego w  An- 
glji p. Luciena Wolfa, który  zo­
stał zaproszony do Polski przez 
Rząd i ma na miejscu zbadać pro­
blemat żydowski, a także pośre­
dniczyć miedzy Kołem żydow ­
skim a rządem.

c i O -  <

ciekaw a. O prócz referenta radcy 
Hoeflinge*-a i w icepr. Chlamtacz? 
przem aw iali pp. Szczyrek, P ic- 
racki, Souper. Chajes, Felszty&s
1 Lityński. Około godz. 10-tef 
r-zy sz ło  do głosow ania. Dzie­
więciu członków sekcji oświad­
czyło się za zwinięciem jednego 
z teatrów, zaś siedmiu obstawało 
przy t*-zech teatrach.

W śród ugrupow ań w yłaniają 
się sprzeczne kierunki; P P S . jest
2 a zniesieniem T eatru  Nowości, 
Nar, Dem okracja za zniesieniem 
T eatru  M ałego. Jutro przed posie­
dzeniem plenum stronnictw a ND. 
i m ieszczańskie ośw iadczą się za 
zniesieniem T. M ałego, w obec 

czego i P P S . p rzy łączy  się p raw ­
dopodobnie do teeo wniosku, któ­
ry  m a szanse przejścia.

W  razie, jeśli R ada m iejska u- 
chwali zniesienie T eatru  M ałego, 
dokonanoby szeregu inw estycji 
celem udogodnienia dostępu do 
T eatru  Nowości. M ianowicie po­
pi ow adzonoby linję tram w ajow ą 
(2D) aż pod T ea tr Nowości oraz 
uiządzonoby okazałą prom enadę- 
plantacje przez plac Solskich, z 
k tórego Targow isko zostałoby 
przeniesione, praw dopodobnie ha 
plac Teodora.

Również doznalb^ realizacji 
projekt zbudowania gm ?cnu tea- 
tialnego w  ogrodzie Kościuszki 
(na miejscu restauracji).

Zdaje słę, że także na Radzie 
miejskiej większość oświadczy 
się za redukcją jednego z tea­
trów. Tak. czy o ^ a k  dzisiejsze 
posiedzenie zapowiada się niesły­

chanie interesująco. S fery  ra­
dzieckie zastraszone olbrzymim  
deficytem , i tyn, razem  także du­
żo uwagi i zastanow ienia pośw ię­
ciły spraw om  teatralnym . Oby to 
ra dobre w yszło naszym teatrom 
i przyszłemu ich dyrektorowi.

*—■ ' o— .
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Hielki zjazd bishuptiw polskich rozpoczął się
Z6. b .m . w  Warszawie.

W arszawa, 26. maja. (w) Dziś 
Azpoczaf sle w  W arszawie zjazd 
biskupi. Zjazd zgromadził dostoj­
ników Kościoła całej Rzeczypospo­
litej- Biorą w nim udział obaj kar­
dynałowie ks. Dalbor j Rakowski, 
nuncjusz papieski Lauri, arc>'bis'  
kupi Twardowski, Teodor°wicz, 
biskup połowy Gall, krakowski ks.

P. Horfont? zahłado 
„T o u rism p ar.

Towarzystwo to będzie drukowało 
bilety kolejowe.

W arszawa, 26. maja. (w) Bank 
.'dla handlu i Przemysłu, w  którym 
ostatnio odgrywał wybitną rolę po­
seł na Sejm p. Wojciech Korfanty, 
uzyskał od rządu koncesję na zało­
żenie towarzystwa ,,Tourismpol“ . 
Towarzystwo to ma być ajencją 
urzędową kolei państwowych, przy 
ozem ma mieć prawo drukowania 
biletów polskich kolejowych j ma 
prowadzić głównie za. granicą sprz8 
daz biletów dla kolei państwowych 
palskieh.

 0 *
WYKRYTO OLBRZYMIE ZAPASY

PRZEMYCANEGO TOWARL. 
Warszawa, 26. maja- (w) Wła- . 1 

dze c elne w ykryły w sklepach fir­
my Braci Ganz olbrz^Tnie trans- 
norty towarów manufaktury, które 
pochodziły z kontrabandy- Były to
składy fabryczne szwajc,arsko-ppl- 
^kle przemysłu taśmowego. P.
G anz właściciel tej firmy został 
skazany na 110 tys. zł. grzywny.

-  — O -
ABD-EL-KRIM W YSTAW IA 

NOWA ARM JĘ.
P a ry ż , 26 maja. (Teł. G. P.) 

W edług doniesienia z Tangeru, 
Abd-el-Knni rozkazał szczepom 
kabyiów  w  hiszpańskiej strefie 
zachodniej w ystaw ienie nowej 
arm ji w  sile 4000 ludzi. Na całym  
obszarze Riffu zapanow ała klęska 
głodowa. Stan um ysłów  w śród 
k iajow ców  jest coraz bardziej 
n itp rzychy lny  dalszem u prow a- 
d*©*” u w ojny przeciw no Francji. 
Abd-eł-K erim  wobec tego te rro ­
ryzuje ludność.

CZY REZYGNACJA Z POLN.
— MAPOKKA

P a n i ,  25 maja (Teł. Q. P.) 
Dzisbjśza p^asa socjalistyczna do­
maga się zaniechania w ojn y  z Ma- 
rokk!em, a „Matjn‘1 wyraża zapa­
trywanie, że Abd-el-Krim zado- 
wolni się auionomją. Pismo to pro­
panu^ wynalezienie formuły kom­
promisowej między AbdLeHKriini«m 
a rządem francuskim.

•  -  ■
BRIANU UDAJE SIE DO GENEWY

P aryż, 26. maja- (Tel. G. P.) We­
dług półoficjalnego doniesienia, 
Briand uda się wkrótce do Genewy, 
by tam; osobfede sprezentować 
Francję na sesji Ligi Nar. .przy o- 
bradach kontroli rozbrojenia.

Sapieha, wileński Matulewicz, 
Płocki ks. Nowowiejski, kielecki 
ks L^iński, iubjels-ki ks. Fulman, 
włocławski ks. ZdzitowU^ ki, łom­
żyński Jałbrzykowski, sandomier­
ski ks. Ryx. łódzki ks Tymieniecki, 
podolski ks. Przeździecki, przemy­
ski ks. Nowak, tarnowski ks. Wa- 
łęga, miński ks. Łoziński, kami^-

Łuch. 76 ma;a. (Tri. G P.) 
Dzisiaj rozpoczął się w t d. sądzie 
okr. proces polityciny prze iw 75 
Uk aińcom i Rosjanom oskarżonym 
o zdraćę strnu. Aresztowani oni 
zostali w kwietniu 1924 pod za­
rzutem należenia do organizacji po-

Ze względu na potrzebę obfite­
go skrapiania ulic w orze letniej, 
jakoteż dla umożliwienia szybkie­
go i wydatnego doprowadzenia 
wody w różnych punktach miasta 
na wypadek Dozaru mp. Magistrat 
opracował plan

zaopatrzenia Lwowa w studnie
k<ói eby dostarczały znacznej ilośd 
wody w śródmieściu i na peryfe­
riach miasta dla odciążenia wodo* 
ciągów.

Dotychczas bowiem skiapiani* 
uBc przedstawia ogromne trudno­
ści, gdv'ż trzeba dowozić wodę do 
odległych punktów beczkowozami, 
co naturalnie wymaga wiele czasu

niecki ks- Mańkowski, biskup G. 
Śląska ks. Hlond, biskupi sujraganj 
poznański1 ks- LukomskS, cfiełmid- 
ski ks- Flunder.

Zwraca uwagę przybycie na 
zjazd dostojników kościoła gr. kat. 
arcybiskupa Szeptyckiego, biskupa 
Ghomyszyna i Rocyłowskiego

wstańczej mającej na celu oder­
wanie Wołynia rd  Polski. Orga > 
z c;a dz ałał i główiTe w południ >- 
w o-w schoJni:j części wojewódz­
twa wołyńskiego. Rozprawa ro- 
tiw a około 3 tygodnie.

i nfe może zapewnić skraplania tak 
obfitego jak tego wymaga stan ulic, 
przeważnie o nawierzchni szutro­
wanej, a w ięc Pokrywającej się 
łatwo prz> suchej pogodzie grube* 
mi v.?r rtwami kurzu.

Studzien tajkich powstanie cały 
szereg, a iuż obecnie rozpocznie się 
wiercenie pierwszej takiej studni na 
Gródeckiem koło kościoła ,św. El­
żbiety.

Studnia ta wedrug przepuszcza! 
nych obliczeń będzie gręboka na 40 
rri- W oda będzie pompowana mo­
torem elektrycznym do zbiornika o 
pojemności 40 m. sześć. Roboty bę­
dą ukończone za kiltea tygodni, pu­
czem tuż będzie można używać

wody ze zbiornika do kropienia 
ulic przyległych w  najbardziej oży­
wionym ruchu.

Jedna z najbliższych robó^ bę­
dzie następnie wywierceni- studni 
na ul- Stryjskiej, co przyjmie za­
pewne z zadowoleniem do wiado­
mości Publiczność uczęszczająca na 
mecze.

W dalszych staraniach o uch-o- 
nienje ulic miasta od1 kurzu, Magi­
strat

powiększył liczbę* beczkowozów
automobilowych do skraplania u|ic.

Obecnie sprowadzono z Francji 
4-te auto na ten cel t ego samego 
typu, lakrch używa Paryż.

Według opinji dyrektora Zakła­
du czyszczenia miasta p. Motorki 
dla potrzeb naszego miast? należa­
łoby jeszcze sprowadzić 4 takie 
auta. Prezydent miasta sprawą tą 
zajmuje się bardzo żywo i istnieją­
ce w tej mierze brak: zamierza u- 
zupefnić skoro tyj.ee fundusze mia­
sta na to- pozwolą. Z inicjatywy p. 
prezydenta zaopatrzono też miastc 
z tej samej fabryki francuskiej, w
automatyczną szczotkę do zamia­

tania ulic
absorbującą zupełni8 pył. Szczot- 
ka ta pracuje w  nocy i ułatwia bat 
ćzo hygienjczuie czyszczenie mia­
sta. Szczotek takich potrzeba dla 
miasta jeszcz8 łrzv i Prezydertt nps? 
się z zamiarem sprowadzania ich 
w najbliższym czasie-

Inowacie t* przyczynią się nie­
wątpliwie do prfepszenją stosun­
ków sanitarnych W Lwowie.

ITestycliana prowokacja 
w  Łodzi.

W arszawa. 26. maja. (Te!. G. P.J
Podczas abrad żydowskiej gminy 
wyznaniowej w Lodzi zebrani 
zaprotestowali przeciwko prowa­
dzeniu obrad w języku poskim l 
zażądali od przewodniczącego 
przemawiania po żydowsku- Do 
rozpraw  w języku polskim nie do* 
puszczono. —

  o-------
NOWY GMACH POSELSTWA 

SOWIECKIEGO w WARSZAWIE.
W arszawa, 26. maja. (w) W  dniu

dzisiejszym poselstwo sowieckie w 
Warszawie objęło w  posiadanie na­
byty gmach Przv ul. Poznańskich 
1- 15- Omach ten jest obecnie re­
montowany, a poselstwo przepro* 
wadzi się dopiero za dwa miesią­
ce. W związku z tą sprawą kores- 
pondent W asz dowiaduje się, że 
ob®cnie są w toku rokowania « 
przyznanie dogodniejszego lokalu 
naszemu poselstwu w Moskwie, 
które obecnie pracuje w niesłycha­
nie trudnych warunkach lokalo­
wych. —

■ -o  ■■
RATYFIKACJA UMÓW HAtfDLO 

— WYCH.
W arszawa, 26. maja. (w) Min., 

przemysłu i handlu nadesłało Ra­
dzie min. nowe ustawy hjndlow©
polsko-węgierska i polsko-czedhn-* 
słowa* kia- Ratyfikacja tych umów 
nastąpi prawdopodobnie jurro 

' ■ o  - ■>

CZWORONOŻNE NIEMO WLĘ „NA FLASZECZCŁ1.
Maty syne* pewnego rolnika francuski ego został z am alorstw a karmicielem ulu­

bionego prosięcia, które żywione mlekieNm z flaszki, rozrosło sie do rozmiarów 
znacznie większych, niż jego rodzeństvo. karmione przez mame-macioię.

Wielbi proces zdrajerw w  M u ,
Chcieli oderwać H ołfii cd Polski,

Studnie i zhiorniki wody
na peryferjach miasto.

Powiększenie parku Zakładu Czyszczenia m 'asła.



Nr. 7432 ..OaZSTA PORANNA* z  "dnia 28. maj? 1925- Sfr. 7

Ponura tajemnice policji paryskiej.
Ś w ię to k ra d c a  c z y ... c z a ro w n ik ?

W Paryżu, jak w każdym mi- 
Ijonowem mieście, dzie ą się rze­
czy, o których, naprawdę, filozo­
fom s ę nie śniło. O tych dziwnych, 
nieraz tak potwornych, że aż nie­
prawdopodobnych rzeczach wie 
dobrze policja paryska, jednakże 
z różnych względów mi!czy, zbie­
rając jedynie skrzętnie wiadomości 
i notując je w swoich na, ajniej- 
szych archiwach.

Do takich tajemniczych wypad­
ków należy niżej opowiedziana 
historja, która niedawno pojawiła 
się w pasmach francuskich.

Znana j?st w Paryżu dzielnica. 
Sw. Sulpicjusza, zabudowana od­
wiecznymi, porurymi domami, któ. 
rych wnętrza zda się wieją ponu- 
remi tajemnicami średniowiecza.

W Jednym z takich domów 
zajmuje całe drugie piętro anty- 
kwarjusz, p. P. Rozległy apaita- 
ment zastawiony jest cały staro­
żytnościami z Dalekiego Wtchodu, 
Grecji atdi najwięcej tam średnio­
wiecznych zabytków kościelnych.

O tym osobliwym nr 'gazynle 
wiedzą tylko rządcy wtajemniczeni 
amatorzy i kolekcjonerzy. Dostęp 
tam nie należy również do rzeczy 
łatwych. Trzeba mieć nie byle ja­
kie polecenie, aby być dopuszczo­
nym do oglądania tych skarbów. 
Najczęściej magazyn jest szczelnie 
zamknięty, gdyż jego właściciel 
bawi w podróży.

Zagadkowy antykwariusz.
Prżed kilku dniami, ów t je- 

mniczy antyku ar usz powróci wła­
śnie z takiej wyc eczki po Francjh

Dowiedział się o tem jeden ze 
znanych dziennikarzy paiy kich, 
zawołany kolekcjoner i stary zna­
jomy antykwarjusza. Wybrał się do 
niego z wizytą i po kilku silnych 
dzwonien ach, został wpuszczony 
do śiodka.

— No, cóż tan pan ciekawego 
przywiózł? — zapytai gospodarza.

Ten zdjął.z nosa wiel ie okrą­
głe okulary, oprawne w szylakret, 
strzepnął dugi mi, kościsty ni pal­
cami i odrzekł melancholijnie:

— Nasz zawód sta e  się z dniem 
każdym trudniejszy. Dziś byle wie­
śniak 7na się na wartośri starych 
zabytkó r i nie łatwo wypuszcza je 
z ręk , ak to dawniej bywało.

— Znalazł pan dla mnie to, o 
co profilem ?

Gość miał na myśli stare szty­
chy z XVI:.I w., których jest wiel­
kim lubownikiem.

— O to nie łatwo. Mam za to 
Toś innego dla pana.

Mjwiąc to) wskazał na stare 
biurko hiszrańakie, .z kręconemi 
kclumenkami. Dziennikarz nie m<ał 
Wcale ochoty na wskazany mu 
mebel, nie chcąc jednak zrazić go­
spodarza, powsta', aby bliżej się 
przyjrzeć.

Wtem wZroJt jego padl na ztote 
cymborium, — 

^jystające z pod staiych tkanin 
Zaciekawiony, zbliżył się, aby 
*ziąć do ręki przedmiot, kióry go 
^interesował.

Na ten widok antykwarjusz 
*«U£ii się pośpiesznie i zakrywając 
®ymborjum, odezwał się sucho:

— Nic nie mogę zrobić, to już 
dawno sprzedane.

A potem, widocznie zdenerwo­
wany, wyrzekł:

— N ech pan chwilkę poczeka 
zdaje mi się, ie  mam to, czego 
pan szuka.

Po tych słowach wszedł na krę­
te schodki, prowadzące na małą 
galeryjkę w górze, całą zastawio- 
■ ą różnymi przedmiotami. Po dro­
dze jednak kilkakrotnie obejrzał 
się podejrzliwie na dziennikarza/ 
Kiedy znikł na chwilę za olbrzy- 
m ą szafą normandzką, tamten po- 
śp esznie odchylił tkaniny, skręco­
ne dookoła przedmiotu, który tak 
zaniepokoił antykwarjusza. Podn ósł 
wieko od cymborjum. Całe wr.ętrze 
wypełnione było... hostjami.

W niecałą god inę później 
dziennikarz z.iawił się w prefek u- 
rze policji i poprosił znajomego 
wyższego urzędnika o
spis przedmi«»tów kościelnych, skra­

dzionych w ostatnich czasach.
Pizeglądaąc podaną n:u i.tę, 

dowiedz at się, że 16 lipca zeszłe­
go roku zostało skradzione z ko­
ścioła we wsi Saint — J...n, w de­
partamencie Ardeche, zł: to cymbo­
rjum, k órego opis zgadzał się 
najd khdniei z tem, które przed 
chwi’ą widział u antykwarjusza.

Urzędnik policji, d iwiedziawszy 
się o wszystkiem, pokiwał głową 
i powiedział:

— Naturalnie, pański antykwa- 
rjusz będzie jutro aresztowany, ale 
nie nadługo za kilka dni będziemy 
musieli go wypuścić.

— A to dlaczego?
— Dlatego, że przysięgnie, iż 

nie wiedział nic o kradzieży i 
przedstawi takie szczegóły i co- 
wody, że nic nie da się zrobić. 
Tutaj znamy się na tem. Ale nic 
nie możemy zrobić.
Złodzló!e przedmiotów liturgicz­
nych, to nie są złodzieje zwyczajni.

— Nie widzę tu nic nadzwy 
czajnego. Antykwariusz ukradł 
cymborjum, czy kazał je ukraść, 
aby je sprzedać jako zibyieK sru -  
kl, wysokiej wartości. Napewr.o 
nie pomyślał nawet, że może nie 
tyć ouste.

Urzędnik popatrzył przez chwi­
lę i wyizekł:

— Tak się panu zdaje. Anty- 
kwarjusz wiedział dobrze, co się 
w środku znajduje. Dostał cymbo­
rjum w swe ręce dla innych ce­
lów.

— Co pan przez to rozumie?
— Magja j czarnoksięsiwo ży­

ją dzisiaj, jak dawniej. N ech panu 
się nie zdaje, że żyjemy w cza­
sach tak naprawdę „nowożytnych* 
Tu,’ w prefekturze, wiemy nieje- 
a ro na ten tema , o ciem publi­
czność nie dowiaduje się nigdy.

-  ■ ..o

Roty przyczyną zbrodni.
Narzeczony zazdrosny o karesy z kotami zamordował

ukochaną.
zastrzelił dwa piękne okazy 

angorski®
Tc stało sie powodem burzliwego

(+ ) Niejaka pani Ruppe młoda i 
powabna wdówka utrzymywała w  
Paryżu pensjonat, w  którym  chęt­
nie przebywali zwłaszcza cudzo­
ziemcy, bogaci Anglicy i Ameryka­
nie. W śród lokatorów znajdował 
się też zamożny

fabrykant Gerard Bricogne,
który cieszył się specialnemi wzglę­
dami nadobnej gospodyni. Mówio­
no nawet że oboje mafa się wkrót­
ce pobrać, czemu wcale n|e prze­
czyli. Nagle pewnego dnia fabry­
kant zniknął i przez dłuższy czas 
nie pokazywał się. Przyczyna te­
go zniknięcia była dość osobliwa.

Panj Ruppe była
namiętną „kociarką‘*c

Mieszkanie jej poiło sie od1 najpięk­
niejszych okazów kociego rodu, a 
pani wciąż kupowała n°we egzem-, 
plarze. Natomiast wybraniec jej 
serca, pan Bricogne, czuł wprost 
żywiołową

nienawiść do kotów.
Miłość, która zakwitła między wła­
ścicielka pensjonatu a jej lokato­
rem. doznała z tego powodu wielu 
zabarzeń Bripogn«, który w  cza­
sie wojny otrzymał postrzał w 
wę i od tego czasu cierpiał na sil-

zaiścia między obojgiem, poczem 
Ericogne opuścił pensjonat.

Po pewnym czasie, czując żywą 
tęsknotę za Piękną wdówką, przy­
był do jej m ieszkania, by wybla- 
gać pojednanie.

Jednakże widok", który ujrzał, 
przestąpiwszy oróg jej mieszkania, 
nanowo rozpalił w nim

dziką njenawiść:
\

O to panj Ruppe siedziała na kozet­
ce, otoczona całytm tuzinem umiło­
wanych kotkow. pieszcząc je i z 
czarownym uśmiechem przyjmując 
ic.h przymilne karesy. Z jej rozra­
dowanej miny wjdać było- że obec­
ność ulubionych zwierzątek zupeł­
nie jej wynagrodziła zniknięcie ex.- 
mrzetzonego.

Krew uderzyi?a panu Ericogne do 
choregc mózgu. Nie panując nad 
soba wyjął rewolwer i strzelił kil­
kakrotnie,

kładac niewierną trupem.
Koty przyczajone r°zbiegły się z 
piskjem a morderca wyszedł i zgtó

SYKSTUS KS. PARH1
kfcreeo pewne koła naszych nielicznych 
monarchistów chcą wbrew jego wiedzy 

i woli uszczęśliwić... korona polska.

Dziura w suficie i lontu- 
nu leunpie.

(+ )  O njezwykłvm wypadku 
nosZą z W arszaw y: W mieszkaniu 
przy ul. Pawiej siedział tkacz Piu- 
kus Reich przy stole Nagle poczuł, 
że podłoga zaroada się pod nim i 
odruchowo chwycił się wiszące] 
nad stołem lampy. Tymczasem pod­
łoga runęła oczywiście wraz z czę' 
ścią sufitu mieszkania dolnego. Mie 
szkańcy zaalarmowani walącemi 
się na nmh gruzami podnieśii krzyk. 
Zbiegli się sąsiedzl i przez dziurę 
w suficie ujrzano oryginalny wi­
dok: oto pan Reich dyndał zawie­
szony na lampie, która jakby cudem 
wytrzymała jego ciężar. Zdołał wre 
szcie zeskoczyć i po resztkach po­
dłogi dostać się do drzwi. Z „za- 
sypanych11 osób żadna nie doznała 
szwanku.

ny rozstrój nerwowy, robił kochan- i sił się na policję, gdzie opowiedział 
ęe sceny zazdrości o koty, a nawet i przebieg swego czynu, 
raz, . w czasie jej nieobecności,

URUCHOMIENIE KOMUNIKACJI 
LOTNICZEJ LWÓW—KRAKÓW.

Z dniem wczorajszym u-ochomił 
Aeroloyd linję lotnicza Lwów—Kra­
ków. Start ze Lwowa i Krakowa 
codziennie o goóz- 8 rano. Samo­
loty ze Lwowa maja bezpo&rednfB 
Połączenie aeroplanowe do Wi«<- 
dnia. Pasażerowie reflektujący na 
lot do Wiednia winni zrmawtać 
miejsca w tut. dyrekcji „Aeroloy- 
du“ na 3 dni wcześniej./

Oryginalne 
Angielskie

Płaszcze
Gumowe

p o l e c a 2’41

irusi
lw ó w , pl. Mariacki 11.
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P. IflHr I I. II
F. Głgbiltslii ukarany g rz jw rg  za niestaw ienie się w sadzie

w  arszawa 26 maja. (w) W są­
dzie p o c j u  r zpoczęla s ę  dziś 
senzacyjna rozprawa w .toczona o 
zniesławienie p:zez p. B.-rgcra-G5- 
rzyńskiego prze.iwko p. Tade i- 
szowi Grabowskiemu do niedawna 
postowi polskiemu w Bułgarji, a 
obecnie szefowi wydziału p raso ­
wego M. S. Z . M !n. Grabowski w 
piśmie urzędowem do notarjusza 
Kosowskiego w Poznaniu przed­
stawił p. Bcrgera-Górzyńskiego w 
świetle niepochlebnym, c karźając

go o działalność na szkodę pań­
stwa a zaiazem zarzucając mu 
naduż/cia :w  go stanowiska i p o ­
krewieństwa z sekretarzem posel­
stw?. We lug  cpinji p. posła Gra­
bowskiego, Górzyński Lęoąc d le­
gatem monopo u państwowego spe­
kulował na niekorzyść monopolu. 
Z kerespo 'dencji poselstwa pol­
skiego w B-iłgarii do M.n. spraw 
zagr. widoczne jest, te  postępo­
wanie p. Gó zyńskiego w spra­
wach zakupu dia monopo u przy­

niosło dużą szked; dla opinjl o 
monopolu państw ou m, i zaszko- 
dz'ło prestiżowi państwa polskiego. 
Część świadków nie staw ła się 
na rozprawę. 2 z pośród nich mia­
nowicie posła dra Stanisława G ą 
b ńskiego oraz Stefana Olszew­
skiego skazał sąd za nies awienie 
się nieusprawiedliwione na 50 zł. 
grzywny każdego. W ciągu dnia 
dzisejsz go odbywało się przesłu­
chanie stron.. -

W IELKIE MANEWRY v
ANGIELSKIE.

Londyn, 26. maja. (Tel. G P.) Na 
południu Anglji, terytorium hrab 
stwa Hampshire odbędą się w ieikie 
manewry, w których po raz pierw­
szy od czasu u(ojny wezmą udział 
Wszystkie rodzaje broni. W  mane­
wrach w charakterze gości uczest­
niczyć będą: marsz. Petain, szef 
sztabu gen. framc- gen. Deperey^ 
oraz wielu oficerów francuskich. 
Zadaniem taktycznem manewrów 
będzie odparcie ataku k°rpusu 
ekspedycyjnego, k tó ry  przy popar­
ciu floty wylądować ma na połud­
niowych brzegach Anglji. podczas 
manewrów wypróbowane będą naj­
nowsze środki łączności, ze szczt,- 
gólnem uwzględnieniem radia.

 o-----
NASZE DROGI WOŁAJĄ O NA­

PRAWĘ. -  
W arszawa, 26. maja. (w) Pod 

przewodnictwem premjcra Grab­
skiego odbyła sję w min. skarbu 
konferencja „poświęcona sprawie 
należytego uwzględniania gospodar­
ki drogowej w państwie w budżecie 
na rok 1926 i dalsze. Premier oka­
zał dla spraw tych jak najdalej 
id^ce zrozumienie, tak, że sprawa 
nowych inwestycji i konserwacji 
drogowych ma pomyślne perspek­
tywy.

 o----- —>
• NOWE BANKNOTY DWU-

z l o t o w e . —
Warszawa, 26. maja. (Tel. G. PI) 

Min. Skarbu zapowiada, iż przy­
stępuje do puszczenia w obieg no­
wych biotów  zdawkowych, warto­
ści 2 zł., poniewą^ dotychczasowe 
bilety dwiizłotowe są zniszczone, 
skutkiem ciągłego obi es u, a napisy 
na nich zatarte.

 o------
DE VALERA ZAJMIF. SIE 

— MATEMATYKA.
Dubin, 26. maja. (Tel. G. P.) 

Przywódca partii republikańskiej 
de ,Valera ustąpił ze swego stano­
wiska w' celu objęcia posady proT. 
matemtyki.

W  A  D E S Ł A N E ,

O K  U Ł I 8 T A  ~
W  G r ,  W .  I t E I N

p o w r ó c i ł .  2941

Z akład d en ty sty czn o -tech n iczn y

MAKSYfclUAN MOHR
b.arystent i kierownik Ora Wachlowsklego 

ni. Podleskiego 9, parter.
Dla urzędników 50 proc. zniżki za  

okazaniem legitymacji. $873

wygra wolny bilet jazdy

u la t iiU tii' jsoti Porannei“
zamieszka

w najwykwintniejszym pensjonacie stolicy.
P O S Z U K U J E  s l Ę

fllnwizytorti!9 ilo zDimiił
Z g ł o s z e n i a  o s o b i s t e .

Spotka Akcyjna W ydawnicza 
S en a to rsk a  6.

I łM i  turniei o nagrodę. -
r.

Z a d a r m o
siilslnm ze iwowa On W r a n

Każdy kto zaprenumeruje
„Gazetę Poranną" ed in 'a  1 czerwca 1925
w e ź m i e  u d z i a ł  w  l o s o w a n i u

3 wolnych biletów jazdy
aeroplanem pasaiersliiin

d o  W a r s z a o i y  i n a p c « . T a t >

Filozofja Śmierci.
(Jan Z ah rad n ik : L udziom  sm u t­
nym , T ow . w ydaw nicze  A te­

neum . Lwów 1925).
t Ludziom smutnym cóż można

[powiedzieć na drogę? 
Tak bardzo jestem smutny, że nic 

[ zec nie im gę*. 
Owe Zahradm itowskie: „nic

) rzec nie mogę* nie rozwiązuje jesz- 
jcze pierwszej części dwuwiersza; 
dlatego ludzie smutni mimo tytu­
łowe g> wezwania nie powinni czy­
tać Książki Zanradnika — nie 
skrzepi ich ona winem mocy i 
chl<ibsm tężyzny życiowej, nie bę­
dzie komunją z cichym  i pokor­
nym ,dogna:em  o celowości cier. 
pienia.

Tembardziej że poetc zam knął 
s ę jeno w kontemplacji swel zbo­
lałej jaźni:
„Nie patrzę n ab izd ro ża  dokoła ni

[ro zs ta je ,
B i słucham tylko tego, co w głę- 

[biach mych się siaje". 
A głębie Le trawi niestety tru­

cizna jałowej apatji i śmierlelne- 
rezygnacji. Czasem tylko, jakby w 
słabym wysiłku ocknienia się, po­
derwania z martwoty duchowej, 
wola poeta:
„Czekam czy ml sie oczy naresz- 

[cie otworzą 
I czy moje zamgione, znużone źre,

[nice,
Tknięte wielką światłością, niby 

[Jłonią bożą, 
i baczą w pustce świata wielką

[tajemnicę".
Ale za chwilę znowu starcze zwi­
śnięcie ramion i zeschły grymas 
pesvmizi; u:
„J. ż mnie nic me ocali Przestałem 

[już wierzyć 
W serce własne, że pęknie — zbył 

[wolno usycha 
l rie wierzę, że lepiej n źli zyć,

[jest nie żyć, 
Ni fr to, że śmierci niema, ni to, 

[żi jest cicha". 
Melancholja ołowiana i szara 

każe wpr s: tęsknić Zahradniknwi 
za wegetatywną tępotą, za ślepą 
nam nością drzewa, rzeki czy ka­
mienia. Stąd ów nalot jakby pan- 
teis yezny w twórczości tego poe­
ty-

K riątka Zahradnika, dla luazi 
s'abych r i ;  bezpieczna, dla natur 
zrównoważonych i korzących się 
przed twórczemi postulatami życia 
byłaby nieznośna, gdyby w cudo­
wnym parad, ksie z bólu pcety nls 
rodziły się, jak .perły, zapłodnione 
szorstkiem drażnieniem piaskowych 
a  aren, wiersze szczere, a pełne 
prawdziwego ar yzmu, proste, 3 
wytworne, — trwałem i potężne* 
pięknem urągające zwycięsko ous*- 
czykowatej f.lozof i śmierci.

hen-yfe Balk.

Najkorzystniej za**1* 
wlać Już teras u

Andrzej Kuźmiński
Lwów, ul Koperniku 5

Pierw szorzędne 
konanie ceny

nm larhow anf.

Jak m agnes, pienląaz lub kochanka
przyciąga w szystkich
2925 C Z E K O L A D A  „ B R A M K A "
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HOTEL EUROPEJSKI (pl. Marjaeki). 
Pnyjechkli 25. nu. Ja 1825

Dr, Mazurek Paweł, ,iłcz. rryaz. Woj.
* Tarnopola, Zahradnik Jac  inż. ze Zło 
«zowa, lnż. C k-łriew ski Wacław h /w . z i

anisvawowa, Kopeć Józef, przemysł, z 
Krakowa, Schwarz Kazimierz, dzienr.ik. 
t  Siersza, Ks. Cywiński Fryderyk z Żu­
ła  wna, Kaczmarek Stanisław , kupiec z 
Poznania, Wiałecki Kazimierz, kupiec z 
Poznania, Michałowski Zbignii w, kier. kop 
z Borysławia, Szerauc Stanisław , urzędn. 
i  Borysławia, Korczyński W łodzimierz, 
t.otg-, z& Złoczowa, P assak is Juliusz, oby­
watel z Kolanek, Nowak Tadeusz, prof. z 
Rawy Ruskiej, Dobrowolski ladeusz , u- 
rzędnik z  Rozwadowc.

TEATR WIELKI,
Środa 27 bm. „Don Jułh" (ostatni gość 

występ W ęgrzyna).
Czwartek 28 bm. „Casanowa".
Piątek 29 bm. „Królowa Saby“ (po raz 

ostatki w sezonie).
Sobota 30 bm. „Rigoletto" (gość. w y­

stęp R. F -anciego).
Niedziela 31 bm. o godz. 3 popoł. 

„Obrona Cze»tochowy“ przedstawienie nie 
popularne).

Niedziela 31 bm. o godz. 7.30 wlecz. 
..Trubadur" (gośc. występ Franciego).

Poniedziałek 1. czerwca „W esele Fi­
gara*7

t e a t r  m a i y ,
SrwJa 27 bni. „Cudowne iTodjum". 
Czwartek 28 bm. „Dzikus" (premiera). 
Piątek 2 ) Dm. , Dzikus".
Sobol; 30 bm. „Dzikus".
Niedziela 31 bm. „Dzikus".
Poniedziałek 1. czerwca „Dzikus". 1

t e a t r  n o w o ś c i
' roda 27 bm. „Dama w ourpurze" (ope­

retka w 3 aktach Gilberta — premiera; 
Czwartek 28 bm. „Dama w purpurze" 
Piątek 2? om. „Dama w purpurze". 
Sobota 30 bm. „Dama w purpurze". 
Niedziel,- ?1 bm. „Dama w purpurze". 
Poniedziałek 1 czerwca „Dama w pur­

purze".

, *  —  _
•■Dziku". Przem iła i świetnie napina 

na ta komedia, którą ujrzym y po raz p ie t  
W®2Y v Teatrze Małym we czwartek pod 
rezyserją Orzechowskiego, będne miała 
doskonalę odtwórczynię w tytułowej roli: 
--ajkowską, niezapom nianą w roli Świ­

derka, którą to r o l ą  zdobyła sobie u nas 
agromne uznanie. Cała zresztą obsada wró- 

jak najlepsze powodzenie tej światowej 
'°m ed]i amerykańskiej.

i.Uama w p jip u rza '1. Dzisiejsza ti. śro­
dowa premjera w Teatrze Nowości zgro­
madzi napewno bardzo licznych zwolenni­
ków operetki, gdyż „Dama w purpurze" 
-°stała niezwykle starannie przygotowana 
Przez Kuligo wskiegn, a role główne powie- 
r :°no filarom naszej operetki pp. Miłow- 

Rapackiej, Kuligowskieriu i Tatrzań- 
IKlbinu.

• Ren /snuto  Pranci w operz- lwowskiej.
Uy rekcja pragnąc dostarczyć prawdziwym 

manom maximum wrażeń, zaangażo- 
Hłe na trzy  gościnre występy wszech­

światowej sławy artystę i pierwszego ba- 
jytcna Teatru „Scala" w Medjolanie, 

t “ "enuto Franciego. W ystępy tego zna- 
»n artysty  w najsłynniejszym  teatrze 
Perowym jakim jest „Scala", były w cią- 

S jd s ta tn ic h  dwu sezonów jed.nrm wiel- 
/lie ^^UłPfem dla Franciego, który obec- 

“  iważany jest powszechnie za najwy- 
n d leiszeg° barytona włoskiego, obdarzo- 
sem nie cU ko pięknym  i potężnym glo- 
s 71’ ale i posiadającego pierwszorzędną 
akt- ł " 0^a ln^ Przy niezwykłym  talencie 
Wa°r3 ■' ^ ranc* występował ostatnio w 
joj rszawie, gdzie krytyka tam tejsza pr :v- 
0o4, e°  niem al z entuzjazmem , publicz- 
tyf? dajSoręcej aklam owala wielkiego ir- 
iz a Pierwszy występ Franciego łdbę- 
" r j r  S1? w . > Rigilecie" w sobotę 30 bm., 
a  ni *  bicdr.ielę w „Balu maskowym", 
badur ^  m ylnie zapowiedziano w „Tru-

l ORHtTKI nW)LOWEE
(Zeiss, B usch, G oerz) 2967

- L e o n  A p p e l  1 Ś k a  

L *ó w ,  Legionów  ł.  Tel. 4 58 .

Wielkie sprzeniewierzenie hiDrterji
wartości 5000 dolarów.

P.-Cacki oskarża dwu komisjonerów*
(—) Policja lwowska ro/strzą- 

sala w ostatnich dniach doniesienie 
p. Szymona Cackiego. jubilera, za­
mieszkajcie przy ul. Jagiellońskiej 
18, k tóry  oskarżył sw©i~h komisjo- 
pcrów, Jakóba Dopnera i wspólnika 
jego N- Mandla, o sprzeniewierzeni# 
i wyłudzenie precjozów wart- 5.000 
dolarów. Komisjonerzy ci brali od 
Gackiego biżuterie dla swych klie»*- 
tów na spłaty. Cacki nie podcjrz>- 
wajac, ż« ma do czynie"ia z oszu­
stami. przed kilku dniami powjerzyi 
Donnerowi biżuterię wartości 5.000

dolarów, celem okazania jej pew­
nemu klientowi do wyboru- Donnep 
biżutc-ję tę sprzeniewierzył i zbieg! 
w  niewiadomym kierunku.

Spólnika jego Mendla wywiadow­
cy policyjni sprowadzili przed o- 
blicze referenta Urzędu śledczego, 
k tó r y  po zbadaniu całej sprawy 
zreferował sążniste i  bardzo ciężki® 
dla Donnera i Mandla doniesienie & 
oszustwo i sprzeniewierzeni©, a mi­
mo to Mandla puści! wiono- Czy 
sprawa ta jest w porządku, wlana 
zbadać komenda poiicji.

Z  s a l i  s ą d o w o / .

Proces ministra rządu Perruszewycza.
(—) W  ciągu dnia wczorajsze­

go w  dalszym ciągu odbywało się 
przesłuchanie świadków. O godz. 
3 popoł. rozprawę przerwano.

Dziś nastąpia przemówienia pro­
kuratora i obrońców. W yrok spo­
dziewany jest kolo południa.

Związek Obrońców Lwowa  
wzywa wszystk ch swoich rzłan- 
ków do gremjalnegc wzięcia udziału 
w pielgrzymce do mogił bohate­
rów w Zadwórzu dnia 31. mą. a 
Wyjazd z g ównegc dw rca o 
goaz. 830  rano. O kart/ uczest­
nictwu i bliższe infim acje zg!cs ą 
-ię Obicńcy dnia i 8 . maj i o 
7 — 9 wieczorem w l  kau Zw ;zku 
przy ul. Ormiański, j 2

Liga Obrany Powietrznej Państwa u-
rządza jutro 26. m aja br. o godz. 8.16 wiecz. 
w sali Tov/. Muzycznego koncert, przy 
udziale chóru i orkiestry Tow. Muzycznego
1 pierwszorzędnych solistói., wykonane 
będzie wspaniale dzieło Brahmsa „Re- 
uuiem". Dla każdego kulturalnego miesz­
kańca Lwowa jest nodwójnym obowiązkiem 
slbw.ć się na tym koncercie, aby się zano- 
znać z jednera z najpiękniejszych arcy­
dzieł muzycznych i zadokumentować swą 
solidarność z patriotyczną i hum anitarną 
akcją Ligi Obrony Powietrznej Państwa.

Niezwykła premiera koncortuwr w dniu
2 czerwća 1925 wieczorem o godz o w sali 
Towarzystwa muzycznego wykona. „Lutnia 
Macierz" w zespole przeszło 200 osób z u 
d?iałem artystów  opery pp. Kopaczyńskiej, 
Kościnskiej i Schuetza, tudzież pp. Mtli- 
lera i Rogusa, niemniej Klasy śpiewu prof. 
Adamczaka II. Sem inarium  naucz, i pełnej 
orkiestry wielkiego teatru  słynną .Degende
0 św. Elżbiecie", n a jzn a k ,milsze dzieło Fr.
1 iszta, w Polsce nieznane. Bilety po cenie
2 zl, do 8 zł. nabyć można w księgarni 
fiim y Seyfartha ul. Akademicka.

Zgubiont rzeczy do odebrania. Magi­
stra t król. stoi. m iarta Lwowa podaje ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości, że 
Ek:;pozviura policyjno-ś-cdcza we Lwo­
wie doniosła o znalezieniu w różnych pun­
ktach m iasta torebek, portfeli, ręczników, 
książki pocztowej, książki weKsmwej, pie­
czą! k, eesi. oraz dokumentów osobi­

stych, opiewających na nazw iska: Józef
Lech, Iw an H< śnili, W ładysław Bryia i 
Henryk Senesieb Po przedmioty te nikt 
się nie zgłosił. W celu w ykazania prawa 
własności, ew entualnie odebrania tych 
pizedmiotów, zechcą interesowani zgłosić 
się w Departamencie I. M agistratu w go­
dzinach urzędowych w ciągu dni 14.

„5«iat *  ipieokT . Ukazał się nr. 4-ty 
tygodnika „Św iat Kupiecki", wychodzące­
go w Poznaniu, organu Rady Związków 
Towarzystw Kupieckich ns Polskę Zacho­
dnią, omawiający gruntownie postulaty 
organizacyjne kupiec* w i, rozważań. V  na 
tema- istotnych przyczyn naszego bierne­
go bilansu handlowego, zagadnienie tra ­
dycji kupieckiej i wiele innych.

(—) Działalność urzędu walki t  lich- 
*ą, zaznaczyła Się w tygodniu od 1& ni 
25 m aja doniesieniem 2 firm do sądu 
pow. S. IV., x firm do sądu okr. karnego 
oraz 28 firm do m agistratu.

(—) Aro.ztowanie włóczęgów. Wczo­
raj oddano do aresztów policyjnych Igna­
cego Skwarka i Józefa Pastucna, odu bez 
zajęcia i środków do życia za włóczę­
gostwo.

(—) Włamania i kradzieże. Z mieszka­
nia Tadeusza Stiera, piekarza, zam. przy 
ul. Kuszewicza i ,  skradzione wczoraj 
po w łam aniu się 2 garnitury ubrań wart. 
250 złotych. — Do skiadu wędlin Eugenju- 
s; a Prosia, przy ul. Kr. Leszczyńskiego 33, 
po oderwaniu żelaznej i ra ty  włamai się 
wczuraj jakiś złodziej, który skradł więk­
szą ilość wędlin. Dochodzeni, w toku.

(—) Kochankowie likwiduj, swe ito- 
sunki prsy pomocy noża. Do szpitala 
powszechnego przewiozło ^ozoraj Pogoto- 
viie - ratunkowe Czesławę Kuzniów. którą 
„ a  ul ZrńrlLnej nrzebił n.ożem pięciokrot­
nie Stanisław  Gwiazdowski, notowany 
złodziej, który po czvnie swyńi zbiegł. — 
To saiiiu spotkało Annę Schlei, którą ko­
chanek Feliks Baum spotkawszy na ul. J a ­
giellońskiej, dźgną! ją nożem, zadając jej 
ciężka ranę na czole. Bauma aresztowano,

(--)  Zaowu pokątny jabiler. Jan Polań­
ski, z zawodu ogiodnik, zam. przy u!. Ko-

CODZ1ENNIE W C YRKU A. KORNACKIEGO

Wielki Turniej Walk Francuskich
zorganizowany przez Międzynarodowy 
Związek Zapaśniczy pod kierown. znane­
go sportsm ena p. B Sowińskiego o nagrody 
10.000 zl. w gotówce, oraz złote i srebrne 
medale. W turnieju biorą udział światowej 
sławy zapaśnicy. Dziś 27. m aja br. walczą 
4 pary: WALKA REWANŻOM A Gebauer 
uważa siebie za niepokonanego i wzywa 
A. Bogatyrowa do 20-m 'nutowej walki. Je­
śli Bogatryrow położy go w tym czasie, 
Gebauer wypłaci mu 200 zł. Jeśli zaś w  
ciągu 20 m inut, żaden z dwu zapalników 
nie zwycięży, w alka prowadzona będzie 
laJoi a i  do,.stanowczego rozstrflY^pięcia ■

1. para: A. BOG.ATYROW izapor. ko­
zak) kontra J. GEBAUEROWI (.szamp. 
Aiistrji).

2. para: H. RZYTTKI (zapas m. Pozna­
nia) kontra P. KOPICZOWI (szamp Jugo­
sławii).

S. para: L. REIBER (szamp. Bawarji) 
kontra J ZELIGA (zapas ir. Łodzi).

4. para: N. EKM AIORE (szamp.
Wioch) kontra A. ARAKULCWI (szamp. 
Esior ji).

W alka rozstrzygająca (drugie spotkanie; 
dc rezultatu

ch mowsiu igo 79 usiłov. eł wczoraj sprze­
dać wieśniakowi Bazylemu S abarsw i z 
Derewni p.;\v. Żółkiew pierścionek i zega­
rek z In hegu m etalu lako złote i za to id 
aresztowano.

(—) Ujęcie zwyrodniałego wychowanka.
Przez kilka dn; poszukiwała DOiicia 15-let- 
niego M arjana Gędusia, Który — o czen 
już donosiliśmy — T,ogrążoną we śn i' swą 
wychowawczynię, Marję Grech, przebił no­
żem. Wczoraj zwyrodmalca ujęto.

(—) W yniki wc~.o*ajszaj oblawjr Komi> 
rjat II. przeprowadził wczoraj w jw ym  

reje nie rblaw ę na  podejrzano i poszukiwane 
indywidua, fizy trzym ano  następujące o* 
sołiy: Antoniego Kołodzieja, poszukiwanego 
przez sąd do odbycia kary. Hertryka Muś- 
n:ckiego za wałęsanie sia w celach k~a- 
dzit-ży, Jana Br-, gUcwicza poszukiwaneg.) 
za kradzież w czasie pożaru na Bogda,nów­
ce oraz Stanisłew a Juoa i Bazylego Py- 
cę, jak i silnie podejrzanych o współudział 
w kradzieżach podczas pożaru na  Bogda- 
nówce.

(—) Unriafa posady a popełniła kie-
dzież. Do służącej państw a W erlicn przf 
ul. Anczewskich Ę, K atarzyny Sagan, przy­
szła wczoraj w  odwiedziny niejaka Cicho- 
v a, również służąca w i oszukiwaniu po- 
si.ciy. Korzystając z cnwilowej nieuwagi 
Sr gano v.-j skradła li żir-; i  a stole 52 złoi 
tych na szkodę W erlichów Poszukiwani) 
Cichowej pozostał" na razie bez skutku.

(—) W łam anie do lestnraoj, Dzisiejszej 
nccy nie wyśledzeni na, razie sprawcy wła­
m ali się do restauracji Joachim a Chauslei- 
na przy' ul. Lenartowicza 3 i skradli 40 
flaszek likierów, 40 pudełek sardynez oraz 
30 złotych w gotówce.

(—i Kochanka okradiionr przez Fncnan-
ka. Paulina W iśniewsk?, kraw czyni zam 
przy ul. Sw. Zofji 56, śoniosła wczoraj 
policji, że kochanek jej, Otto Gareis, bla­
charz z zawoau, w czasie jej nieobecności 
skrad! jej z mieszkania kołdrę a lasoi »ą, 
płaszcz damski oraz 24 metrów płó na. łą ­
cznej w art. 228 zł. i zbiegł w niewiadomym 
kierunku.

(—) Ogień kominowy. W realności Elia­
sza Kobera przy u 1. Wybranow^kiego 3, 
wybuchł wczoraj ogień kominowy. Straż 
pi żam a natychm ias. po przybyciu ogień 
ugasiła.

(—-) Ucieczar z  domu. Henryk Bura., 
czy;ński, ślusarz koleiowy. zam. przy ul. 
RyTcrskiej 76, doniósł polmji, że 12 le*ni 
s :n  jego Roman, uczeń II. kl. szkołj po­
wszechnej, wyszedłszy przedwczoraj zc 
szkoły św. Zofji, więcej do domu nie po- 
wi*cil.

(—) Rozbicie wozu koluji zono. Urząd
v  chu na dworcu łyczak iwskim zaw udo- 
m ,ł wczoraj telefonmznie TV. k o m m n a t P I . 
że nad ranem  jacyę złodzieje rozbili wóa 
kolejowy i skradli z niego większą ilość bie­
lizny i garderoby męskiej i damskiej, re­
wolwer, 4 noduszki, oraz naczyńif ku­
chenne. Jak następnie stwierdzono, skra 
dzione rzeczy były własnością ohorązeg" 
6 p. art. ciężkiej, którego przenięstom z 
iTarszawy do Lwowa. Dochodzenia w toku,

(—) Skatki ni iram ykania okier na  noc.
Przez otw arte okno dostał się wczoraj w 
nccy złodziej dc m ieszkania Józefa K u t­
ner: orzy ul. KuszewLza 6 i skradł z  kie­
szeni m arynarki 6 weksli oraz roebrny ze-, 
garek. Łączna szkoda wynosi 900 zł.

OLBRZTMIi PODWYŻKI OŁA “ I 
SZGIE SIE Z ZAKUPAMI NOWOŚCI ZA* 
GRANICZNYCH, jak: obuwia, kapeluszy, 
biebzny, krawatów, płasz-ży gumów. i 
impregnowanych dla Peń i Panów w mag* - 

nie American Iloi’?e, Lwów, Kopernika
2980-3

Nowy ursąd pocżtowy. Z dniem 1-go 
czerwca 1926 otwiera się urząd poczi iwy 
pod nazw ą Nieuiirów-Zdrój nu czas trwa­
nia sezonu kąpielowej > j. do 15 września 
1925. Zakres działania tego urzędu’ obej­
muje ałużbę naaawczą i oddawczą w 
dziale pocztowym i PKO

P a m i ę t a j m y  o  e e l a e l i  

1 z a d a n i a c h

T m w .  S ? k o ( y  L u d o w e i
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Z00.000 porcji kakao
ofiaruje prawie darmo pol­

sko-amerykański komitet.
Wzorem lat ubiegłych polsko-a­

merykański komitet pomocy dzie­
ciom chcąc p rzą ść  z pomocą szko­
łom, drużynom harcerskim i insty­
tucjom, wysyłającym swe dzieci n& 
k°lonje letnie, przeznacza dla nich 
w  roku bieżącym 200.000 porcji ka­
kao. porcja kakao składać się bę­
dzie z 30 gr. mleka ewaporyzowa- 
i«ego, z 16 gr. cukru i 5 gr. kakao. 
Cena za P » rcję  ustalona została na 
)2 gr., przyczetm 20 procent porcji 
wydawane będzie przez P. A. K. P  
bezpłatnie dla najbiedniejszych 
'tfzied.

Zgłoszenia na przydział produk­
tów przyjmuje biuro centrali p . A. 
K- P. D. W arszawa Jasna 11.

Czy leczenie magnetyczne
je s t oszustwem 7

Interesujący wyrok sądu paryskiego.

Przedwczesny J o n ie c
św iata" przyczyną katastrofy.

(+ ) Koło Berlina odbywało się 
w zeszłym roku zdjęcie do Ul mu 
przedstawiającego koniec świata: 
'Meteor uderza o ziemię, TSóra pę­
ka, zionąc płomieniami i cały świat 
s*ę spala. By uzyskać efektowny o- 
braz, zakopano w ziemi większą 
ilość prochu w blaszanych pusz­
kach, którego eksplozja miała imi­
tować koniec świata. Jednakże t  
niewiadomego powodu proch zapa­
lił się przedwcześnie j płomienie o- 
garnęły dwu robotników, z których 
jeden zmarł, drugi został kaleką. 
Wobec teKo poszkodowani wnieśli 
skargę, domagając się wygokjego 
odszkodowania za ból i niezdolność 
<io pracy.

Niedawno odbył się proces 
przeciw towarzystwu filmowo, 
rpu i reżyserowi o zaniedbanie śród 
Rów ostrożności. Ponieważ jednak 
rzeczoznawca stwierdził, że w  da­
nym wypadku nie można ujawnić 
niczyjej winy, sąd uwolnił oskar­
żonych

( + )  W Paryżu zakończył sie bardzo 
interesujący proces, któ-y ma zasadnicze 
znaczenie z j  względu na wyrok stwierdza­
jący, iz stoscwa»ie magnetyzmu do ce’.') v 
leczniczych nie może być poczytane za o- 
szustwo.

Niejaki M u jjsz  Jacomet, z za\vodu ze- 
cer, później w łiściciel małe} drukarni 

przypadkowo .ćkrył w tobie zdolności 
Ieczniczo-maijne*yczne

W pewnej kaw iarni siłą spojrzenia uleczył 
jakiegoś gościa z d< tiOiwego bolu z-;bóiv. 
2a  radą osób trzecich postanowił zav!o 
di'WO wykorzystać tę swą cudowną właści­
wość i zaczął przyjmować pacjerdow. Po 
uieważ kuracje istotnie były zazwyczaj 
pomyślne, Jacomet zdobył sobie wluótee 
rozgłos i pieniądze, w ynajął eleganckie 
mieszkanie, i urządzd pokój ordynacyjny.

Dziesiątki pacjentów codziennie 
cisnęły się w rrzedpokjju  słynnego ma- 
gretyzera.

Pewna żona kupca, cierpiąca na nerwy, 
k ttre j Jacomet kazał zapłacić za kuiację 
dwa tysiące franków, nic czując polepsza­

nia, zaskarżyła go o zwrot pieniędzy i 
esznstwo.

Obrońca cskarionego
vrywodził, że powódka była leczona przez 
wielu lekarzy specjalistów, którzy jednak 
r.ie mogli jej nic skutecznego poradzić. Ad­
wokat pyta męża powódki:

— Czy żona pańska płaciła tym  leka­
rzom za w izyty?

— Oczywiście
— I pan płacił honorarja, byle żona 

pańska została wyle izona?
— Tak.
— To z pana jest szczególny człowiek! 

lakiem że więc orawem m a pan pretensję 
do magnetyzera. że nie powiodło mu się w 
wypadku, w którym i n iilężsi lekarze do­
znali fiaska?

Świadek nie znalazł odpowiedzi 
na to pytanie. Ponieważ inni świadkowie 
zeznali dla oskarżonego korzystnie, trybu­
nat uwolnił go od winy i ksry, wychodząc 
z założenia, że zdaniem powag lekarskich 
leczenie M*gneiyzmem nic może być po­
czytywane za oszustwo.

Ze sportu .

Tu rn ie ] s z e rm ie rc z y
o M istrzostwo Polski na rok 1925.

Dnia 31 m aja br. od godz. 9 
n .no do 7 popoł w  pawilonie rol- 
lńczo-leśnym  na placu ,,Targów  
Wschodnich** zostaną rozegrane 
walki na trzy  rodzaje broni (floret, 
szpada, szabla).

W  Turnieju w ezm ą udział szer­
m ierze z całej Polski. Tak ze 
względu na nazw iska, jak i ilość 
zgłoszonych zaw odników  — spot­
kania zapow iadają się bardzo inte­
resująco. W obec znacznej popra­
w y form y lw ow skich szerm ierzy, 
dołożą zapew ne k rakow scy  am a­
to rzy  w szelkich starań, by  utrzy-

Święto sportu  i przy­
sposob ien i wojskowego.

Nareszcie!! Trwało to dość długo, za­
nim nasze sfery szkolne zrozumiały, iż 
r.ie można iść przeciw ogólnemu prądo­
wi, nie można zasklepiać się w starych 
zmurszałych tradycjach i pojęciach, lecz 
postępować z biegiem czasu i system wy-

m ać zdobyte w  roku tfbiegłym 
m istrzostw a.

Dnia 1 czerw ca hr. o godz. 8 
w ieczór odbędzie się w  salach 
K asyna miejskiego „Assaut de 
Gala** (Akademja), poczem  nastąp: 
dancing.

W stęp na Akademję tylko za 
zaproszeniami, wzgl za legitym a­
cjami Kasyna miejskiego. Zapro 
szenia i bilety w stępu otrzym ać 
można codziennie w  Sekretarjacie 
Kasyna m iejskiego ul. Akademi­
cka.

chowania młodzieży dostosować do po­
trzeb bieżącej chwili. Ci, którym powie­
rzono to co jest najcenniejsze, bo młodą 
latorośl narodu, zrozumieli wreszcie, iż 
wychowanie dzielnych obywateli nie da 
się uskutecznić jedynie za pomocą rozwi­
jania umysłu, lecz musi iść w parze z od- 
powiedniem wykształceniem ciała. Stara 
zasada „w zdrowym ciele zdrowy duch“ 
nie jest czczym frazesem, lecz zawiera 
w sobie głęboką prawdę. Nie zdrowe cielę 
w zdrowem ciele, — jak chcą złośliwi —

lecz wzniosły i szlachetny um ysł zawarty 
w sprawnej, odpornej i zahartowanem  na 
trudy opoce — oto cel do jakiego powin­
niśm y dążyć.

Mamy przed sobą ulotkę, która zaw ia­
damia nas, iż najbliższa niedziel? i ponie­
działek będą świętem radości setek lwow­
skiej młodzieży. Pod protektoratem JW. 
Panów kuratora St. Sobińskiego i gen. 
dyw. M. Lindego urządzają w dniach 31. 
maja i 1 czerwca Tow. Zabaw Ruchowych 
i Sek-^a hygjeny i wychowania fiz. T. N. 
S W. "w parku TZR. (za rogatką Stryjskął 
„Święto sportu" i przysposobienia wojsko­
wego młodzieży lwowskich męskich szkól 
śiednich.

Nader urozmaicony program, składający 
się z zawodów lekkoatletycznych, kolar­
skich, tennisowych, gier ruchowych, po­
kazów szermierki, boksu itp. da nam  do 
skonały przegląd chwilowego stanu spraw­
ności fizycznej nasze' młodzieży.

N. S.
Sekcja tennisowa AZS. Lwów otwiera 

w następnym  tygodniu dwa korty do u- 
żylku członków. Zgłószenia grup w lokalu 
klubu ul. Łozińskiego 7. między d—V co­
dziennie.

W śród pism
i  książek.

Nakładem Mnzmm Rsttmiosł i Sztoki
Stoow anei w W arszawie wyszedł jak j 
jtgo oficjalny organ, miesięcznik p. t. 
„S /tuka w Rzemiośle". Łztuka w Rzemio­
śle powstała jako wyraz dążeń do stw o­
rzenia indywidualnego oblicza w polskiej 
sr.luoe stosowanej. Celem jej — naw iązanie 
bliższego konłzktu z w arstw ą rzem ieślni­
czą, oraz ogółem szerszej publiczności inte­
resującej się zagadnieniam i sztuki. .Sztu­
ka w Rzemiośle" stara  się ująć w popular­
nej formie problemy estetyczne i artystycz­
ni.-pedagogiczne, orzygotowywując grunt do 
ar iezależnienia polskiegs rzemieślnika od 
otcych wpływów w dziedzinie sztuki slo- 
stw anej

Ujęcia fa łszerza  złorych-
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 26 maja. (W ) Pc 
w ykryciu  fabryki fałszyw ych ni_- 
niędzy przy ul. T argow ej po’icja 
krym inalna poszukiw ała druka­
rza, niejakiego Chaim a Landaua, 
znanego pod pseudonim em  „Ma- 
ły “. Landau zbiegł w  kierunku 

Łom ży i tam  został ujęty w  mie­
szkaniu sw ego teścia S tw ierdzo­
no, że Landau by ł fałszerzem  tak­
że w alu ty  m arkow ej. Z.:a daw ał 
się w  Niemczech w  lata •» 1922-23, 
kiedy tam  wyk ry to  f a V /k l  fa ł­
szyw ych 1000 m ankówek pol­
skich
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Inwazja Mahrobów.
Postanawiam ostatnim jeszcze 

wysiłkiem spróbować nieprawdo­
podobnego wprost ocalenia: prze­
dostać się na wodą zalane wybrze­
że, a ztamtąd przez most Jena da­
lej w ulice: trzymając więc ciągle 
w ramionach Zuzannę, staram się 
pouczyć ją w paru krótkich sło­
wach, jak ma uchwycić się mnie, 
ruchów mych nie tamując... Bieda­
czka nie słuchała mię zresztą, a 
tylko oczyma rozszerzonemi trwogą 
protestowała wciąż p zeciw okru­
cieństwu losów, które nam obojgu 
tui u wrót szczęścia umierać każą. 
Może tai zdawała sobie sprawę z 
bezcelowości wszelkich usiłowań, 
wiedząc, te u wyjścia z podzhmi 
pochwyci nas ów znany nam do­
brze wir, by ponieść bezbronnych

wprost w paszcze makrobów. Czyż 
warto zatem silić się, skoro um­
knąwszy nawet wściekłości rozpę­
tanych wód, dotarłszy nawet na 
zewnątrz, musimy paść łupem żar­
łoczności połworów...

A woda wzbierała wciąż: rosła; 
pędzona prądrm niewstrzymanym. 
Sprężony w stal, zdołałem ku wyj­
ściu postąpić parę kroków, tam je­
dnak unie uchomiła mi; czwa la 
fala, potęż iejsza, ni eli poprze­
dnie. Musiał znów czwarty makrob 
przewalić się w Sekwanę Woda 
zawirowała dokoła nas, spieniła się, 
poczem powierzchnia e poczęła 
się wyrówn/wać, podchodzą: mi 
prawie po szyję.

Zuzanna, którą unosiłem wciąż, 
mia a jej wyżej pasa. Podszyciem  
znowu kroków parę — i oczom 
mym niezapomniany przedstawił 
się widok zalewu, miotanego 
wstrząam l narastających wciąż 
bałwanó w, które waliły tara: em 
niczem niewzmt ia n ; m.

— Bacznoś ! ND - ołykać wody! 
Zatruwam Sekwan.1 — wołał dą-

cy za nami p. Serviai, trzymając 
s ę baronowej, która rzuciła się 
śm ało w odmęty, by przebyć je 
wpław.

Energicznym ruchem wywija!, 
w p w ietrzu  śmiercionośną ilachą. 
Mimo, iż jasna zdawał:ir. sobie 
sprawę, że zatrucie wody — to 
wyrok śmierci dla nas, niepodobna 
bowiem, by woda nie przedosla z 
się do ust pływających, jednak na 
widok gestu jego nowa otucha 
wstąpiła mi w serce.

— Zatruwam!... Uśm ercaml...— 
powtarzał z uniesieniem, odkorko- 
wując butelkę.

— Nic z tego, mój biedny Ser- 
viat! M je pieszczoszki przepadają 
za two ą toksyną — doszedł nas 
głos jakiś.

Ach, ten głos! Zkądże przycho­
dni, przeklę y?... Z iany mi skącś... 
Gdzie to ja go s ły sza ln i? .. Czyliż 
mo;ł wa, żeby kL ś się ośmielał u- 
rągać nam w  takiej chwili?.. Zwró­
ciłem oczy w stronę głosu i lo, co 
v tedy ujrzałem, dało mi jed ą z 
najba;dziej pamiętnych chwil z tej.

całej przygody, której wszak na 
wstrząsających momentach nie bra* 
kło. Oto — na lekkiem czółenku* 
jak wątła łupina orzecha, pomyka* 
jącem wł śr e po wzniesionej ścia­
nie wybrzeża, stała okrakiem po­
stać dziwaczna, w fantastyczności 
swej wprost nieprawdopodobna* 
Ludzka-ż to postać ?... N e, chyb* 
zjawa nieistniejąca, majak rozgo­
rączkowanej mojej wyobraźni* 
Wszak niepodobna, by pod ten* 
dziwacznem przybraniem kryła si< 
lidzka istota. Fantom pokryty by* 
cały — cd stóp pa głowę powł0' 
ką z substancji ceg'asto-czerwon«i» 
podabnej owym kauczuKcm zktó* 
ryih-to sztuczne gąbki wyrabaifc 
Z hermetycznego zamknięcia o si0* 
ny wygląda a na świat tylko paf* 
złośliwie błyszczących oczu, P0  ̂
przecznym zaś jej otworem wył*' 
r lała się czarna broda meslycb*' 
nych roznra ów.

C. d. ti.
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Zboczony przyjaciel 
lin h n d o rffa .

„ (+■) Z Berlina donoszą: Przed
ądem w  Halle zaczął się proces 
oastora • Knoblaucha, oskarżonego 
'  homoseksualne występki. Pastor 
iw  jest jedną z najwybitniejszych 
Postaci wśród pałrjotycznych pra­
wicowców niemieckich, zaliczając 
‘f .  •• da osobistych przyjaciół tak­
że gen. Ludendoiffa. Znane było 
zwłaszcza jego umiłowanie mło- 

k tćre jednak przybrało tak 
nieoczekiwane formy, ż6 musiała 
się niem zająć pro kurator ja. Na 
3ednej ławie z Knoblauchem zaisiadł 
lęgo wspólnik w tych wybrykach, 
nieiaiki Samder, głuchoniemy, kara­
ny wielokrotnie za kradzież. DoJ>ra.  
na ła para popełniała swe niecne 
czyny w czasie okresu wojny. Ro^- 
Pfawa, rzucająca znów jaskraw* 
światło na ,,państwo dobrych oby­
czajów" jest tajna.

i

Z y c i e  g o s p o d a r c z e

Giełda lwowska
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 26. maja.
Na przedgiełdzie drobue transak­

cje w Oazach wschodnich i Czecho­
wicach.

W akcjach notowanych obroty 
nieznaczne przy kursach niezmie­

nionych: Notowsno Chodorów 3*50, 
Browary 7 80, Chybie 4-15, Pezet 
0-29, Sierszę g. 2*70—2-65, Ziele­
nie a ski 10*30, Bank Przemysłowy
0 26—0*25, Hipoteczny 0 48—0*4Ś.
1 endencja utrzymana, usposobienie 

nadal słabe.

OBROTY W AKCJACH.'
Lwów, 26. maja 

Bank P r ze iy ^ o w / 0*26 025  
Browary 7*80, Hipoteczny 0 48, 0*49 
Chodorów 3*1:0, Chybie 4*15, Ga- 
zolina 1*35, 1*40, Pezet 0*29, Ser- 
sza G. 2*70, 2 65, Zieleniewski 10*30,

OBROTY W AKCJACH NIEKO* 
TOWANYCH.

Lwów, 26. maja. 
Czechowice 0*14. Gazy wscho­

dnie 7*75, 7 10, 7*15,

Giełda zbożowa.
Lwów, 26 maja. 

Wobec zwiększonej podaży w 
mąc: pszennej' i żytniej po zniżo­
nych cenach, ceny pszenicy i źyti 
uległy dalszej zniżce. — Popyt za 
ziemniakami jadalnemi przy niedo­
statecznej podaży. Ożywione obro­
ty pozagiełdowe w rumuńskiej ku- 
kuruizy. Tendencja zbóż chlebo­
wych i maki zniżkowa, poz&tem u- 
trzymana. Usposobienie nadal spo­
kojne.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURY JHSKA.

Zurych, 56 maja. (Zamknięcie). Pary-.',

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 26 maja 1925.

Wartoś'
nom In.

Mkp.
280
280

3000
280
280
280
280

3000
280
280

1000
500

3000
500

3000
3000
lootf
looo
140
140

1000
140
140
280

8000
1000

1000
500
500
350

3000
500
500

ioooo
140
500
200
140
280

1000
700

1000
140
500

looo
140
500

J0OG
1000
140
Łt)0

O v w ' '•enrla

1923 19'H

Mkp.

140
130
500
184
140
140
130
84
84

600

650
2000
3000
2000

800
1000

14000
800

600
18000

200
15000

300

4000
750

*5 200
175
500
350
400

2500
280
300
140
300
750

700
350
280

1000
1070

90
200
520
210
240
300

15000

2800
5600
2800
eooo

15000

100000
5000

25 gr 
M gr  

30000 
2000

140

5000

10500

4 gr 
1000

7550
20000

360

1800
20000

1500
45000

4600

Akcje
> kuponem bieżącym

Bank Związkowy 
Bank hipoteczny. 
Bank handL pozo. 
Bank Komercja). 
Bank Małopolski 
Bank powsz. kred. 
Bank Przem ysłów  
Bank Rolniczy . 
Bank Ziem. kred 
Bank Zemeloy . 
Zw. Sp.Z. w P oz. 
Agrochemla . .  
Bracia Biskupscy  
Browary .  . 
Chodorow .  .  
Chybie .  . .  
Cegielski .  .  
Ćmielów . .  .  
Pabr. Lokomotyw  
Gafota . .  .  
Galicja . . .  
Gazoiloa .  . 
Górka . . . .  
Karpaltt .  .  .  
Krakus .  .  .  
Marynia . .  .  
Niemojowskl 
„Nitrat* ZakŁ eh, 
Oikos . . . .  
Parowozy .  .  
Pezet . . . .  
Pocisk . .  .  
Pokucie . . .  
Polska nafta . .  
Polskie Tow. Buc 
Potęga . . . .  
Rakszawa . . .  
Rohn Z ieliń sk i.  
Siersza elektr. .  
Siersza góra. . 
Spół. Wydawnicza
Tehate . . .  
Tepega . .  . 
Tespy . . . .  
Trzebinia .  . 
Ursus . . . .  
Zieleniewski . 
Impet . . . .  
Polski Glob .  
Polbal .  .  .  
P o lso t . .  .  .  
T ohan. .  .  .* 
w aw el . . . .  
koL Hurtownia Si A.

25 m aja

płaca
r ł  er

10

47

24

70
45
n

30

28

60

15

żądała
z ł >rr

10

£0

27

90
55
20

45

30

75

45

transakcja

0-48-0*49

0 *25 -0  26

7*80
3-50
4 1 5

1*35-1*40

0 2 9

2 -6 5 -2  70

10-30

2C.15. Londyn 2612.2, N -Jo rk  516.7, Wio­
chy 20.57, Berlin 128.1, WTeden 72.75, Ko­
penhaga 97.28, Praga 15.32 i pól, W arsza­
wa 99.26, Budapeszt 0.72.6. Bukareszt 2.40

GIEŁDA WIEDEŃSKA. ^
Wiedeń, 26 maja. Dolary 70645, m ar­

ka niem. 16824, angielskie 3444, francus­
kie 3587, holend. 28380, włoskie 2836, l’i- 
gosłłow. 1182, polskie 186.60 do 136.60, 
rum uńskie 386 i pól, szwedzkie 18850, 
szwajcarski* 13725, węgierskie 9978, cze­
skie 21.

Akcje: Zieleniewski —.—, Apollo 505, 
Silesia 8200, Fanto 160, Karpaty 120, Ga­
licja 900, Schodnica 133, Siersza 37, Bank 
Małopolski 4550, Bank Hipoteczny 7100, 
Kompas 16, Goleszów 325, Portland ce­
ment —.—, Lumen 6900 Nafta 120, M n- 
rn ica 35 do 36, Tepege 17 do 17 i pół, Bro 
w ary lwowskie 109,

Obroty prywatne.
Lwów, 27 maja.

Wczoraj tendencja chwiejna 
jekko zwyżkowa. — Obrót średni.

Dolary amer. 5*I7x/a do f>*lS 
doi. kanadyjskie 5 1 4 1/, do 5*15 
korony czeskie 0-1 5% do 0*151t , 
leje 0*02*, do 0*02: t  franki franc,
0-271;ł do 0-27’ frank siwajcarsk 
100 do 101, funty szterl 24 50 
do 24 60, Ruble a 500 i a 1j8  
za I tya, 0*00 zl de 0 00 zł. 
drobne za 1 tys. 0 00 do 0*00 *L 
niemieckie tya. stare za 1 tys,
C 00 do 0*00 gr., korony austr, za 
tys. 0*00 do 0*00 gr.

Złoto: 20 kot. 21*70 la  21*80, 
2.0 frank. 19 65 do 19 75i 20 marki 
14 75 do 24 8 3i 10 rubli 26 83 la
1-7 00 gr.

Srebra: kor. anstr. 0*43 — 0*43V,i 
5 -t-or. austr. 2*27—2*28, floren ■* 
1*17—1*18, srebr. ruble 1*80—>1*83 
kopiejki za rubel 0*80—0*82.

OGŁOSZENIA.

E Kauka l wychowania 1
GIMNAZJUM im. d ra  Niemca Pełczyńska

tb (Supińskiego) 1925/2o klasa l. Zgło­
szenia ueżniów, codziennie od 12.30 do 
13 2735-10

[  Posady 1 praca ^

Zdolni i zaprowadzeni

Agenci
z działu likierowego

podróżujący po Wschodniej Ma- 
łopolsce, p o s z u k i w a n i  przoz 
wielka, renomowana fabrykę.

Zgłoszenia z podaniem referencji 
do Adminis ra;ji pod .Likiery*.

2372

URZĘDNIK branży elektrotechnfcziiej 
ru ty n o w ał y w dziale sp rzedaży  i ma­
nipulacji biurow e), piszący biegi* na
m aszynach różnych system ów , obzna- 

Jomiony z  prow adzeniem  ksiąg  poszu. 
knje odpow iedniej posady. Lask. zgło­
szenia do A dm inistracji „Fachów  ec". 

t -  ( 2838-5

ŁATWI ZAROBEK poboczny dla dziel
nych zastępców i urzędników większych 
jrzsdsiębiorstw , banków, publicznych 
zajęć jakoteż pryw atnych, mających
większe znajomości, sprzedawaniem ła ­
two odbytnej nowości. Oryginał. Bliższe 
szczegóły przy nadesłaniu zł. 7.50 lub

6rzez zaliczkę. Dom wysyłkowy: Mikołaj 
i. Gtdbna, Bielsko, Śląsk, Węglowa 6.

2884-3

POWAŻNY kupiec przyjmie zastępstw o  
Małcpolskę, branża papierowa fra

galanteryjna. Zgłoszenia; pod Nr. 2858 
<fo Administracji. 2858

E Małżeństwa f l
MĘŻCZYZNA o dobrym charakterze na 

stanowisku niezależnem, bogaty, pozna 
ty 'ko z dobrej r< d z in / pannę, wd jwę, 
ew entualnie rozwódkę, przystojna, in te­
ligentna bogatą. Cel m atrym onialny, 
pośrednictwo rodzinne chętnie widziane. 
Zgłoszenia do Administracji dla ..bru 
neta". 2950-2

Efftl8szkan(a, lokale, sklepy f l
WILLA w TATARCWIE w uroczej oko­

licy okolonej lasem, górami i rzeką przy 
glCwnym gościńcu położona, o piętnastu 
u h it.c jach , ki mple*nie i ' /  . nn 
na cały sezon do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u adwokata Dra Bil ringa w 
Stanisławowie. 2971-2

DC WINA JĘCIA na lalo dom n„w y o 
pięciu ubikacjach przy stacji jcolejowej w
okolicy' zdrowej, rzeka i las w miejscu.

^Wiadomości udzieli zawiadowca stacji 
Korczów koło Uhnowa. 2976-2

E Kupno, sprzedał, zamianaI
DO SPRZEDANIA. Para koni wyjazdowych

«znak i kary, Bryczka używ ana, Ku- 
tschier-Faeton czam v nowy na gumach i 
oliwnych osiach, Sanie osobowe jasiono­
we, para półszorków nowych żółtych, 
para pólsziuków używanych, para u- 
przęty roboczej, sieczkarnia. Oglądać, 
można ul. Pi nirtskiego 29, godz. 3—4 
1 ■ j .i ł____________________________ 2969-3

FORTEPIANY. Pianina. Fisharmonia Na 
raty. Cenniki do dyspozycji. Lwów. 
K opernika 16. l e i .  2 0 -4 5 , K Kaim t 
Syn. 1960-60

n n n u  grrnltury, firanki, dywany, chodniki,
I l H r  I  kołdry, materace,poduszki, materje 

— meblowe — poleca najtaniej
1/17 P |/|D |ńęi/| LWÓW, UL. KOPERNIKA L.nfiZ.1 uMDlnuM tylko naprzeciw Szkowreaa,

Poideł przerabia w jednym dniu. 2234

DUŻO PIENIĘDZY ZADOWOLENIE zy­
ska pragnący korzystnie nabyć forte­
pian, pianino. Długoletni fachowiec 
bezpłatnie udzieli informacji. Zgłosze­
nia „Okazja" do Administracji. 2894-3

angiBlsh. „GMentcy" 
masywy „HntchlnsoiT,

p o l e c a .  2635

W itold Tranda
Lwów, ul, P od lesk iego  2.

OKAZJA. Auto ciężarowe m aiki „Fiat" 
5 ton. na pełnych gumach mało uży­
wane, tanio do sprzedania i na dogo­
dnych warunkach. Zgłoszenia: Za­
rząd dóbr Bilcze Złote, Małopolska.

___________________________________2900-3

NOWY BILARD SPORTOWY na 14 osób 
„Goal-Game" fabryki 4. Seifert, Wiedeń, 
tanio do nabycia. Wiadomość w lokalu 
I. L. K. S. Czarni, Rutowskiego 8, co­

dziennie między 18—20 godziną. 2948-2

OKAZJA. Zupełnie nowe urządzenie do 
olejarni okazyjnie na  dobrych i dogo­
dnych w arunkach do sprzedania. Zgło­
szenia Zarząd dóbr Bilcze Złote, M a­
łopolska. 2900-3

KOMPLETNY ttrnitur młocarturny 1'1
konny, m a łj cżyw any na  dugodi>y(*h 
w arunkach lo  sprzedania. Zgłoszenie 
Zarząd dóbr, Bibzo Złote, M alopc'sia.

2900 3

WYŁĄCZNE zastępstwo angielskiej fa- 
fryki motocykli i rowerów Bndge W int- 
wortł. zaw iadam ia swoich klijentów o
nadejściu transportu . rowerów „Cycle- 
cai“„ Romanowicza 9. 2914-3

DO SPRZEDANIA dom na Zniesieniu 6 
ubikacji wolnych, stajnia m urowana, 
studnia w podwórzu. W iadomość B. 
Głowackiego 30. 2956-5

E Rozmaita 1
PRZERÓBKI KAPELUSZY wykonuje 

modnie, tanio Topoimcka Kopernika I. 
/ ' -  " -  2577



Sfr. 12 „GAZETA PORANNA1* z  dnia 28. maja 1925- rcr. t y s ?

V A8TL FE O f i ,  urodzony s  rjku  1897, 
Z ału ie powia*. Jiw orów  zgumł książką 
wojskową 3 pułku piechi ty, którą unie 
w sżnia. <£>0 ''>^70

?ADI Poszukuję dzierżawy wielkiego sadu. 
Listowne zgłoszenia proszę słać: Jan
Kalimec, Chodorów, piekarnia Zlatkesa.

2935-2

NA SEZON WAKACYJNY poleca znana 
firma , KUFOFOT" Lwów, 3-go Maja l l a
kompletne wyprawy fotograficzne oraz 
doborowy m ateriał Dla puc-rt kujących 

'leaptatne wskaaór ;i. Komplet Nr. 1 z 
aparatem 4.5Xt> Ernem anna i wszystkimi 

przjbn-am i zł. 27; N-. 2 z apaiatem
6X 9 Ernem anna i wszystkimi Przybora­
mi sł. 3S. Aparaty 9X 12 płaskie, port- 
femwe z Tes9arem, kasetami i torbą 
skórzaną 250 zl ; aparaty Yoigtlandera w 
łuKsusowem wykończeniu z dodatkami 
200 zł Aparaty lustrzane Ernem anna 

3.5X9 (najmniejszy format; 390 zł Żądać 
ofert: „Kinofot" Lwów, Trzeciego Maja 
l la .  2979-4

B I B A  I  p r y s z c z e , w .g r j  .  t .  p .
^ ■ ■ ś w o z p  usuwa radykalnie
K R E M  R  O  S “  KRF.M
)o  nabyci? t, -iptekach, składach apte^-zu. 

i perfum. G łów ny skład: Laborałotjum 
kosm. n J u n o 1', Ł ódź, Z a ch o d n ia  41.

Rfl V FR Y  4 ia ) le p sz e ; J. k o ś c i  jak 
n u v v t . n i  PU C H A  i innej marki 

oraz w szelk ie c z ę ś c i  sk ła d o w e

n ajtan iej B. C H U W E N
L w ó w , F r e d r y  2  (róg Batorego). 

W łasny warstat reparacyjny uskutecznia 
wszelkie naprawy rychło i t mio. 2973

ŁHDLEUM portjeryi o  om any, 
narzuty łó żk a  s  ia d a n e , story  do  
o k i n ,  firan k i, p ła s z c z e  gn m ow e  

itd. — p o le c a  n ajtan iej f  rm a

BREITMAN i ST AM
16 Sykstuska 16. |

PŁUGł

-  IHA6ZYMA 
DRUKARSKA
z* fabryki w Augsburgu, 
format 5784, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lab na korbę, zaraz 

do sprzedania*
Bliższa wiadomość;
„p i  o ar**

L w ó w , L w o w s k a  48«
T e ł .  4>7A*

r.owe, typu 
„ S a e k “  

w większej ilości do sprzedania.
Wiadomość: „ P Ió N " , Lwów, 

Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965

I I
23C1 W Y T W Ó B l i lA :

Inż. fl. J A S T R Z Ę B S K I
Kraków, Sławkowska 30. Tei 2048.
OW“ lustr, cennik za nadesł. 1 zł.

Polskie Gimnazjum Humani­
styczne w Zaleszczykach

o g ł a s z a

KOHKJIKS
n a  p o s a d ę  d y r e k t o r a

(pełne k AalilikaCje) oiaz na pcsaoy
1) p o lo n is ty - łL ig to ry k a ,
2) germ anisty .
Podania skierować do Prezydjum Ko­

mitetu Gimnazjamego do dnia 16- go 
czerwca 1925. 2978

L M A
o b c a s y  i  z e l ó w k i

G U M O W E
W Y T R Z Y M A Ł E  —  E L A S T Y C Z N E  —  

H Y G I E N I C Z N E

Colo
Diesel
Od S Rffle

in  I n m m
Niezawodny cuch

reny
Generalny zast. na 

Polskę

„Wulkan"
Sp. i o. p. Lwów, 
Pasaż M ik lasch a . 

Tel. 115.

Ogrodzbnia.
SUtki diuciane 
metalowe i zie­
loni, d) okien. 
Rafy. Sita. Gaz? 
STwajcar Blacha 

dziurkowana.
I. KONRAD, Lwów, Pasai Follorów-

NFI.S0N, CARUS0
S a iro ta  goldpateut

R Y Z :  
B nrm a P htna I i 11

2961

poleca ze skłaau  
i na naładowanie

O H MKÓB SflFdfl
Hawi iej 

Exohange Trading Co. L-td.
Warszawa, Fredry 12.

tel. 83-3*
\dr. telegr.: ,KOMEX“.

Zakupimy za gotówkę
d o  3 3 0  c b m .  bocznych desek 
sosnowych grubości 20 mm. i 26 
mm., przeciętnej szerokości 17 cm., 

długości od 3 - 7  m. 29S2 
i c a ,  fCO c b m . brusów stolar­
skich sosnowych ciętych z odziom­
ków od 3C cm. w czuoie, grubości 
50 i 52 mm., długości od 3 —7 m 

Ofer y z podaniem i] ści, stacją 
za adowania i ceny za 1 cbm. f anco 
wagon pros my sk!erować pod adre­
sem: L. S p i s s  i E. W a i u n o ,  
K r a  ó w ,  O a w k o w s k a  11.

Z dniem 25. b. m otwarłem przy pl* 
B e r n  i r t y ń s k  m  S (H otil W arszawski)

Fabry ą i Warstat^reparacyjny

Storów i Żafuzji
w sz e lk ic h  sv s te m ó w . W ykonuję n ow e  
sto ry  i n ap raw ę ty eh że  po cen a ch  

kon k u ren cyjn ych .
Z Y G M U N T  D Y L M I

2984 b. kierownik Fmy W  A d am sk i.

MASZYNY do SZYCIA
najnowszych sy ­
stem ów, części 
skład, tychże, 
p r z y b o r y  do 
krawieozyzny i 
do robót ręcz­

nych poleca a
d. M ALIM PN

S k ład  m aszyn  
do szy c ia  

Lwów, Wałowali 
Przyjmuje również ma*zynv do naprawy.

OBWIESZCZENIE.
W alne zgromadzenie członków Kasy 

Kredytowej Rolniczo-Handlowej Spóldz. z 
cgi, odpowiedz, w Jfziem ie odludzie sis 
dnia 16. czerwca b. r.\ o godz. 5 ej popc 
łućniu w domu p. Paketa z następującym 
porządkiem dziennym '

ij  C dA ytanie Sprawozdania rewizora 
Powszechnego Związku z odbytej lustracji 
dnia 15. lutego b. r. i powzięcia odnośnych 
uchwal 2) Zamknięcie rachunków z dniem 
3 1 grudnia 1924 r. i bil&i otw arty z 
dniem 1. styczm a 1925. 3) Udzielenie D y­
rekcji absolutorium  z czynności od raku 
19; 4 do 31 grudnia . ‘.24. 4) Wnioski
członków.

Jezi»m i 25. maja 1925 
Kasi Kredytowa Roinicao-Łandlowa 

Spółdzielnia z ogran odpowiedzialności, 
w Jeziemie.

J. Aallmea. S . Faket.
Bilans i Inw entarze lezą w domu r  P fc  

kcla do przeglądnięcia dla członków, każ­
dego dnia od gndz. 8 do 12-ej w poł. 2977

M ate race  —  O tom any —  K anapk i do SK ład an ia
kapy, firanki, chodniki, materje m e t !., karnisze, dywany, 
łóżka poiow e portjery. narzutki na otom any, poleca najtaniej
E. H9BLER, Lwów, Sobieskiego Zl — dogod e warunki —m

BYHEITOI HiłNDLOWY
potrzebo; w  wielbieni przedsiębiorstwie fanrpcznim

Obck wyb!tnych zdolności kupieckich i organizacyjnych, 
potrzebna jest znajomość handlu maszyn rolniczych i rynków 
zbytu w kraju i zagranicą.

Uwzgiędnia się tylko siły pierwszorzędne, mogące przed­
stawić dobre rekomendac e.

Łaskiwe zgłoszenia wraz z życiorysem, odpisami świa­
dectw i podaniem warunków uprasza się nadsyłać do Agencji 
„PAR*, T. A. Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11 poci Nr. 19 271.
2837

Firma

Antoni H A L S K I
L w ó w , S o b i e i k i e g o  3

OBNIŻYŁA CENY WSZYSTillOH 
TOWARÓW o<l 10 do 15°

2559

Poleca: Ł<5żka ż.lazne i mosiężne, umywalki 
żela n r  — Stoły i krzesła ogrodowe. — Megt? 
pokojowe, wyrzytnaczki do bielizny, pralki 

porcelanowe i cynkowe.

CERY OUtOSZEfti 
Ca nrłenz 1-azpaHowy

& 30 mm.) Of/urzenlą 
a 12 tx„ n  wler-z 1 opalt, wA> 

metrowy (azor. 60 mm.) o idestaan ł no  
krotce* -■6 fr., za Meire 1-szpatf, o tt- 
metrt wy wżer. 60 mm.)’ po

paSk] |  hueraty ną stronach Ma tes ydi 
M jCTn >a wiersz l-arpett. raffiinetruwy 
(ner. 60 mm.) w teLścte (kroniką, »  
pertnar, dział ekonomiczny itd.) W sr* 
U w iem  F-szpalt milimetrowy 
60 mm.) u  pi© rwzej stronie W 
drobne Okloez nr* za słowo V gr„

hne mrfoszepła kopno I sprzedał 
wo 8 i r ,  drobne ogłuszenia 
skałne, korespondencie prywatne są 
wo 12 tr„ de potrzebujących pracy Ma 
posady 4 *r- cala strona ogłoszeafcnrn 
285 sŁ POL, ca ta Stront. tekstową ad 
m. pd- cala strona pod nagtównt®*

(1-sza] 574 zL poL «  Oglosze^j
miejscowe 30% droższa* U*. 
tkdemośct za terminowy Srrik de P>»gŁ 
mnłeuy, _  Porta p>uuka«ówi Wi W J ,  
kajemy. •> U waga: K dumay
ntowe są podaelone na 8 łamów tlił"  
tekstowe na 4 lamy fszp«lbr| ^

Z Drukarni Spółki Akcyjnej Wydawnicztj roh ■'arządem J. P ło o lt le g io  w e  Lwowie, i l a i j t l y t ó i ó  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o

<


